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Finansowy magik Hitlera
I

b. zbrodniarz wojenny
HJALMAR SCHACHT QJi

ministrem BIZONII • •
Frankfur.t CAPI) Dr Hjalmar Schacht, były 

hitlerowski minister finansów i prezes Ban­
ku Rzeszy, uwolniony przez trybunał norym­
berski, a następnie z dena zy f i ko wany przez 
Amerykanów, jest ewentualnym kandydatem na 
ministra finansów ,,rządu** zachodnio-nie- 
mieckiego. Przekonanie to utrzymuje się w 
niemieckich kołach politycznych we Frank­
furcie, ze względu na ożywioną działalność 
dra Schachta.

WYRAZEM TYCH PRZYPUSZCZEŃ JEST ARTYKUŁ, KTÓRY UKAZAŁ 
SIĘ WCZORAJ W „FRANKFURTER RUNDSCHAU". W ARTYKULE PT. 

. „SCHACHT MINISTREM?" DZIENNIK STWIERDZA, ZE SCHACHT STARA 
SIĘ OBECNIE NAWIĄZAĆ NOWE KONTAKTY POLITYCZNE I GOSPO­
DARCZE I UTRZYMAĆ DAWNE.

Shinwell
otrzymał naganę 

za kilka słów prawdy
LONDYN (PAP). Konserwatywna 

prasa angielska komentuje doniesienie 
„Daily Express", iż Attlee udzielił na­
gany ShinwelPowi za jego mowę z 26 
września br., stwierdzającą, że Wielka 
Brytania powinnaby dokładnie przestu­
diować propozycję Wyszyńskiego X 
sprawie redukcji zbrojeń.

„Daily Te&graph" zestawia pary­
skie oświadczenie* ministra Bevina, 
negatywne w stbsunku do propozy­
cji ZSRR i oświadczenie min. Shin- 
wella, że rząd brytyjski powinien 
przestudiować ostatnie propozycje 
radzieckie. Dziennik uważa, że ta 
rozbieżność poglądów w gabinecie 
brytyjskim na temat, tak zasadni­
czych problemów wyraźnie wskazuje 
na rozłam w Partii Pracy, z powodu 
polityki zagranicznej.

Lewe skrzydło partii, którego rze­
cznikiem jest Zilliacus, kategorycznie 
domaga się zupełnej zmiany brytyj­
skiej polityki zagranicznej.

Działalność jego jest niezwykle go­
rączkowa. Są dni, w których przyjmuje 
po kilkanaście wizyt. Mieszkanie Scha­
chta przy Stuermarktallee zostało za­
mienione na biuro, w którym przyjmu­
je on najwyższe osobistości obecnego 
życia politycznego w zachodnich Niem­
czech.

Wiadomo, że dr Schumacher zwra­
cał się kilkakrotnie za pośrednictwem 
swych emisariuszy do Schachta z 
prośbą o wstąpienie do partii eocjal-

demokratycznej, której, według in­
formacji dziennika, zależy bardzo na 
skaptowaniu „tak wpływowego czło­
wieka". Jak się dowiaduje „Rund- 
schau", Schacht odmówił wstąpienia 
do partii, ponieważ pragnie działać 
„jąko dawny bezpartyjny Schacht". 
Dziennik podkreśla, że były „magik 

finansowy" Flitlera pragnie uchodzić 
nie za polityka, a za specjalistę, któ­
rego sprawy polityczne niewiele ob­
chodzą. „W istocie jednak — konklu­
duje „Rundschau" — Schacht jest po­
litykiem, który w obecnej chwili stara 
się o uzyskanie odpowiednio wysokie­
go stanowiska dla siebie w Niemczech 
zachodnich. Nie ma wątpliwości — 
stwierdza dalej dziennik — że jego ce­
lem jest zdobycie teki ministerialnej".

Wg Frankfurcie przypomina się, że 
Schacht popierany był zawsze przez 
amerykańskie władze wojskowe. Już 
w roku ubiegłym Schacht przedstawił 
swój osławiony plan „Uzdrowienia 
gospodarki zachodnio - niemieckiej" 
władzom amerykańskim. Odmówiły 
one wówczas, gdyż sprawa Schachta 
była zbyt świeża. Obecnie jednak nie 
ukrywa się w niemieckich kołach po­
litycznych we Frankfurcie, że „Ame­
rykanie powitaliby Schachta w rzą­
dzie z otwartymi ramionami".

Antydemokratyczne il'o
» wr * i w ■okupacji Hajderabadu

Mlis orosi o pozwolenie
rekrutacji 70 tysięcy ludzi
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

komunikuje z Aten, że premier Sofu- 
lis wręczył ambasadorowi USA — 
Grady’emu notę, w której podkreśla 
konieczność rozbudowy sił * wojsko­
wych. W nocie tej Sofulis prosi am­
basadora o wyrażenie zgody na powo­
łanie pod broń dalszych 70 tysięcy lu­
dzi.

Winogrona 

z Jugosławii 
po 300 1 kg

WARSZAWA (PAP). Towarzy­
stwo handlu zagranicznego „Dal-Spo- 
łem" zakontraktowało dostawę 300 ton 
winogron z Jugosławii. Transport ten 
oczekiwany jest przed 15 października. 
Rozprowadzeniem na rynku krajowym 
zajmą się Państwowa Centrala Handlo­
wa i Centrala Spółdzielni Spożywczów 
„Społem". Cena 1 kg winogron jugo­
słowiańskich w sprzedaży detalicznej 
ustalona została na 300 zł.

■ ■

P R A G A (PAP). Korespondent agen­
cji Telepress donosi z Bombaju, że za
•
Śledztwa nad Amerykę 
dla dobra Ameryki 

domaga sią 
niestrudzony WALLACE

HOUSTON (PAP). Specjalny ko­
respondent PAP donosi, z Houston w 
etanie Texas: w wygłoszonym tu prze­
mówieniu Wallace rozwinął swą pro­
pozycję stworzenia komisji obywatel­
skiej dla zbadania polityki Stanów Zje­
dnoczonych w Berlinie. Wallace wysu­
nął myśl przeprowadzenia „śledztwa 
nad Ameryką dla dobra Ameryki", rzu­
cając niejako slogan, którym komisja 
miałaby się kierować. Do komitetu te­
go weszliby przedstawiciele świata nau­
kowego, nauczycielstwa, kościołów, 
rolnictwa, dziennikarstwa, ze świata 
pracy itp.

Jako jeden z głównych celów ko­
misji Wallace wymienił „poinformo­
wanie opinii publicznej państw za­
chodnich, która nie zna prawdziwych 
aspektów zagadnienia berlińskiego". 
Odpowiednie sprawozdanie podano 
by do wiadomości publicznej.

Zdaniem Wallaee'a, utworzenie ta­
kiej komisji nie wymagało by zatwier­
dzenia jej przez rząd USA. Rola rządu 
ograniczyłaby się do wydania Komisji 
paszportów, aby mogła ona prowadzić 
swoje dochodzenia za granicą.

jedyny skutek okupacji księstwa Haj- 
derabad przez wojska hinduskie uwa­
ża się tam zakaz partii komunistycznej 
i innych organizacji demokratycznych 
na całym terytorium tego kraju.

Gdy rząd hinduski postanowił doko­
nać inwazji Hajderabadu oświadczył, 
że jego misja będzie polegała na przy­
wróceniu tam „porządku". Obecnie po­
twierdzają się przypuszczenia, że mi­
sja ta skierowana będzie zasadniczo 
przeciwko siłom demokratycznym, któ­
re stoją na czele ruchu chłopskiego w 
prowincji Telingana. Chłopi tej prowin­
cji wyzwolili. znaczne połacie ziemi, 
podzielili między sobą majątki feuda- 
łów i zorganizowali własną administra­
cję.

Korespondent stwierdza, że oczeki­
wać można dalszej kampanii przeciwko 
ruchowi demokratycznemu w Hajdera- 
badzie.

Portugalia poszła na lep
planu Marshalla

WASZYNGTON (SAP). De­
partament stanu podał do wiado­
mości. że w Lizbonie podpisany 
został przez portugalskiego min. 
spraw zagr. Careiro i ambasadora 
USA układ <5 przystąpieniu Portu­
galii do planu Marshalla.

Dolary za monarchię
Franco otrzyma pożyczkę

BRUKSELA (PAP). Dziennik „Le Dra- 
peau Rouge" komunikuje, że Stany 
Zjednoczone i Wielka Brytania posta­
nowiły udzielić pożyczki Hiszpanii 
franki®towskiej, pod warunkiem ofic­
jalnego uznania przez generała Franco 
księcia Asturii następcą tronu. Uzna­
nie to ma być pierwszym krokiem, u- 
możliwiającym Anglosasom forsowanie 
przyjęcia frankistowekiej Hiszpanii do 
unii zachodniej

/
Siadami szafa
zbiegł adiutant Skorzennego

DARMSTADT (SAP). Karl Ra- 
del, były adiutant Otto Skorzenny'ego 
uciekł we środę z obozu dla interno­
wanych w Darmstadt. Przypuszcza się, 
że udał się on do swojego dawnego 
szefa.

Wymijająca odpowiedź USA
na notę radziecką w sprawie Korei

MOSKWA (PAP). Jak dowiaduje się agencja-TASS, ministerstwo spraw 
zagranicznych ZSRR skierowało 18 września br. do ambasady USA w Mo­
skwie notę w sprawie Korei.

W odpowiedzi rząd USA nie wyraził zgody na wycofanie wojsk amerykań­
skich z południowej Korei równocześnie z ewakuacją wojsk radzieckich z 
Korei północnej i uchylił się od bezpośredniej odpowiedzi na pytanie, za­
warte w nocie rządu radzieckiego.
Nota stwierdziła, że prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR, po rozpatrzeniu a- 
pelu Zgromadzenia Narodowego Korei 
z dnia 10 września 1948 r. do rządu 
ZSRR i rządu USA o jednoczesne i nie­
zwłoczne wycgfanie wojsk radzieckich 
i amerykańskich z Korei, uznało za 
możliwe uwzględnienie wyrażonych w 
tym apelu życzeń i wydało radzie mi­
nistrów ZSRR odpowiednie zarządze­
nia w sprawie ewakuacji wojsk radzie­
ckich z Korei północnej, przy czym 
przewidziano zakończenie ewakuacji 
do końca grudnia 1948 r. Równocześ­
nie — podkreśliła nota — prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR wyraziło na­
dzieję, że i rząd LISA zgodzi się na 
ewakuowanie wojsk amerykańskich z

Koijei południowej, w wymienionym 
wyżej terminie.

W odpowiedzi ambasada USA za­
komunikowała ministerstwu spraw za­
granicznych ZSRR, że rząd USA przy­
jął do wiadomości decyzję rządu ra­
dzieckiego w sprawie ewakuacji wojsk 
radzieckich z Korei do końca grudnia 
1948 r. Nota amerykańska stwierdziła 
dalej, że rząd USA rozpatruje sprawę 
ewakuacji wojsk, jako część obszer- . 
niejszego problemu jedności i nieza­
wisłości Korei i że punkt widzenia 
rządu ZSRR co do tego zagadnienia 
zostanie w odpowiednim czasie spre­
cyzowany przez delegację USA na Ge­
neralnym Zgromadzeniu ONZ.

Opieka nad kobietai pracuj aca 
nie gest

WARSZAWA (PAP). Dnia 29 wrześ­
nia br. odbyło 6ię w Warszawie roz­
szerzone posiedzenie wydziału kobie­
cego KC PPR, z udziałem kierowniczek 
wydz. wojewódzkich, i refereoitetk za­
rządów głównych związków zawodo­
wych kluczowych gałęzi przemysłu. Te­
matem obrad była analiaa pracy wy­
działów kobiecych w świetle uchwał 
sierpniowego plenum KC i nakreślenie 
programu realizacji tych uchwał na od­
cinku praay wśród kobiet.

Referat wygłosiła kierowniczka wydz. 
kobiecego KC PPR p. Orłowska, pod­
dając krytyce niedociągnięcia i braki 
w pracy wśród kobiet. Prelegentka 
stwierdziła, że do Polskiej Partii Robot­
niczej należy 190.717, kobiet, w zwią­
zkach zawodów, zrzeszonych jest 823.433 
kobiet w Samopomocy Chłopskiej 
116.823 objęte w 5347 kołach, w Lidze 
Kobiet 730 tys. zrzeszonych w 3981 ko­
łach. Organizacje te zdołały wysunąć i 
przeszkolić aktyw pierowniczy. liczący 
obecnie kilkanaście tysięcy kobiet.

Mimo tych osiągnięć stan pracy 
wśród kobiet należy uważać za nieza­
dowalający. Brak jest pracy kolegialnej 
brak kontroli wykonania powziętych 
uchwał, abyt słaba jest działalność wy­

Amb. BEDELL SMITH
wróci c/o Moskwy

WASZYNGTON (PAP). Podsekretarz 
stanu USA Lovett podał do wiadomości 
że ambasador USA Bedell Smith po­
wróci w najbliższych dniach, prawdo­
podobnie na początku przyszłego tygo­
dnia do Moskwy.

działów w kierunku ideologicznego 
szkolenia aktywu kobiecego, niedosta­
teczna jest praca nad keztałcemiem 
rotiotadc i chłopek pracujących w 
celu wysuwania ich na kierownicze 
stanowiska.

Zupełnie niedostateczna jest troska 
i pomoc udzłelana kobiecie pracującej 
w jej codziennych bolączkach, co 
świadczy o oderwaniu poszczególnych 
wydziałów kobiecych od szerokich 
mas pracujących.

Wędrowne wczasy
dlc robotników

GDAŃSK (PAP). W gdańskim 
Urzędzie Wojewódzkim odbyła się 
konferencja z udziałem prezesa Pol­
skiego Towarzystwa Krajoznawczego, 
poświęcona projektowi organizacji w 
roku przyszłym wędrownych wczasów 
robotniczych. Wiceminister Leszczycki 
zaznajomił zebranych z nową formą 
wczasów robotniczych, inicjowaną 
przez Polskie Towarzystwo Krajoznaw­
cze.

W myśl ‘tego planu robotnicy niewiel­
kimi grupkami wędrować będą po kraju, 
zapoznając się podczas wczasów z za­
bytkami i krajobrazami ziem polskich. 
W celu zapewnienia wczasowiczom noc­
legów i wyżywienia, powstanie gęsta 
sieć schronisk PTK. W schroniskach tych, 
poszczególne grupy znajdą wypoczynek 
i pożywienie. Ta nowa forma wczasów, 
stosowana z dużym powodzeniem w Zw. 
Radzieckim i Czechosłowacji, daje dosko­
nałe rezultaty.

0/1/JT musi uijbruć

Generalna Konfederacja Pracy opublikowała komunikat, 
całkowitą aprobatę radzieckiej propozycji ograniczenia 

i zakazu używania broni atomowej.

t

u-

Podżeganie do wojny
czy OBRONA POKOJU

PARYŻ (SAP). Po długiej dyskusji w komisji politycznej ONZ 
w sprawie porządku obrad, ustalono ostatecznie, że radziecki 
wniosek o ograniczenie zbrojeń pięciu wielkich mocarstw o oraz 
o zakazie używania broni atomowej będzie rozpatrywany na dru­
gim miejscu, zaraz po wysłuchaniu sprawozdania komisji energii 
atomowej.

Francuska 
stwierdzający 
zbrojeń o %

W ostatnim dniu debaty generał 
nej na Zgromadzeniu ONZ zabrał 
głos jako ostatni mówca szef dele­
gacji ukraińskiej Manuiłski, oświad­
czając m. in.:
Manuilśki stwierdza że oświadczenie 

Bevina z dnia 27 września było ciosem 
wymierzonym w Organizację Narodów 
Zjednoczonych, Ale — mówi delegat 
ukraiński — we wszystkich krajach 
świata jest na szczęście o wiele więcej 
ludzi, którzy nie chcą wojny, niż lu­
dzi, którzy jej pragną i wobec tego 
oświadczenia Bevina, nie osiągną ce­
lu. Masy ludowe są dziś uświadomio­
ne i nie da się usunąć z ich pamięci mieszkańców, tj. tyle, a nawet więcej 
wspomnień o wkładzie Związku Ra- — niż cały kontynent amerykański, 
dzieckiego w dzieło wyzwolenia ludz- zajęte są jedynie pokojowym wysił- 
kości, kiedy żyła ona w śmiertelnym kiem naprawienia szkód wyrządzo-

niebezpieczeństwie ostatecznego 
jarzmienia przez hitleryzm i faszyzm.

We wszystkich krajach szary czło­
wiek widzi kto broni sprawy poko­
ju, a kto zagraża pokojowi. W chwi­
li, gdy w pewnych krajach podnosi 
głowę reakcja — w innych pracują 
siły demokratyczne. W chwili, gdy 
w pewnych krajach zapalają się 
ogniska wojny — w innych panuje 
pokój oraz współpraca i przyjaźń 
między narodami.
Sprzymierzone ze Związkiem Ra­

dzieckim narody Europy wschodniej, 
które liczą ponad ćwierć miliarda

nych przez wrogą napaść. Dokonują 
one odbudowy mimo blokady gospo­
darczej, narzuconej przez Anglików i 
Amerykanów i odbudowa ta posuwa 
się obecnie naprzód w krajach Europy 
wschodniej w tempie szybszym, aniżeli 
w krajach marshallowskich.

Nawiązując do przemówienia dele­
gata belgijskiego Spaaka, Manuilśki 
mówi w dalszym ciągu:
„Pan Spaak nie wyjaśnił nam, dla­

czego między ludami Europy wschod­
niej rozwija się współpraca, dlaczego 
zanika tam wszelki lęk, dlaczego panu­
je tam porządek i praca, podczas gdy 
w reszcie świata zaobserwować można 
nieporządek, spadek stopy życiowej, 
lęk i obniżenie się produkcji. Wów­
czas kiedy pośród krajów Europy 
wschodniej wzmacnia się idea jedności 
świata, w Europie zachodniej występu­
je się z inicjatywą rozbicia Niemiec. 
Usiłuje się rozszczepić Europę na sze­
reg części, ażeby ją łatwiej ujarzmić.

Nawiązując w końcu swego prze­
mówienia do propozycji rozbrojenio­
wej ministra Wyszyńskiego, mówca 
konkluduje:
„Zgromadzenie Ogólne musi o- 

becnie wybrać pomiędzy polityką 
rozpalania ognisk wojennych, roz­
wijaną przez reakcyjne koła Sta­
nów Zjednoczonych, a polityką o- 
brony pokoju i pokojowego dzia 
tania, o czym wspominają trzy pro­
pozycje Związku Radzieckiego."



Zaoszczędzili państwu 46 milionów zlChleb bez bor lek
% —

Młodzież w szeregach S. P. 
uczy sie rzetelnej pracy

S zdaSszgwa zawód
„Służba Polsce11, która objęła liczne rzesze polskiej młodzieży 

spełnia niezwykle doniosłą rolę. Nie chodzi tu wyłącznie o ilości 
wypracowanych przez 
o zaoszczędzone przez państwo miliony złotych. Celem „Służby 
Polsce“ jaki nakreśliła 
doszkolenie zawodowe 
nych obywateli Polski Ludowej.

Zagadnienie szkolenia młodzieży 
jest otoczone specjalną troskliwością 
i uwagą wszystkich organów kierow­
niczych „Służby Polsce". Aby dać mło­
dym chłopcom zawód do ręki, zorgani­
zowano szereg ośrodków szkolenio­
wych. W zakresie przysposobienia mo­
torowego

wypuszczono 871 szoferów
i traktorzystów. W W ojewódzkim 
Ośrodku, iaki się mieści w Poznaniu 
przy ul. Gen. Świerczewskiego, szkoli 
sie obecnie 327 chłopców, z rocznika 
1928. którzy po ukończeniu kursu o- 
trzvma!ą dyplomy szofera. Przy pobo­
rze do wojska ukończenie kursu 
uprawnia do skierowania do jednostek 
zmotoryzowanych. Junacy mogą także 
zdawać egzamin szofera zawodowego. 
Wielu dostało już w ten sposób posa­
dy. 12 junaków brało także ochotniczo 
udział w akcji żniwnej, prowadząc 
traktory. Spisywali się oni nadzwyczaj­
nie, a na snecialną nochwałę zasługu­
ją: Andrzej Neiman, Henrvk Skowron, 
Henryk Szwarc i Henryk Kamiński.

W ..Służbie Polsce" młodzież może 
dać u;ście swvm pragnieniom zostania 
lotnik:em. W Rzadkowie (pow. Cho­
dzież) istnieie ośrodek szkoleniowy 
Przysposobienia Lotniczego, który mie­
ści 245 junaków. Po ukończeniu jego, 
junacy mogą wziąć udział w kursie 
motorowym i w ten sposób uzyskać

dyplom pilota.
Mogą szukać zajęcia bądź to w lotnic­
twie wojskowym, względnie jako pilo­
ci cywilni. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, iż we wspomnianym kursie bierze 
udział przede wszystkim młodzież 
wiejska, która dotychczas nie miała 
dostępu do nauki latania. Praktyka 
wvkazała, że młodzież chłopska ma 
duże zdolności w tym kierunku. Jak 
nas informował płk Krzywania — ko­
mendant wojewódzki „S. P." — „Mło­
dzież ta doskonale sobie radzi ze ste­
rami szybowców".

Częstym marzeniem młodych chłop­
ców jest także

służba na morzu.
We wspólnych ośrodkach szkolenio­
wych żeglarsko-morskich ZMP i „SP"

junaków godzin, o ich osiągnięcia w pracy,

uchwalona w lutym br. ustawa jest 
młodzieży, oraz wychowanie jej na

także 
rzetel-

z naszegobrało udział 1119 chłopców 
województwa, z czego 9 po przeszkole­
niu w Ustce wzięło udział w wyprawie 
S/S „Gen. Zaruski" do Leningradu. Z 
Poznania pojechało dwóch chłopców: 
Marian Cegła, będący pracownikiem 
Cegielskiego i Władysław Łuczak z 
Państw. Zjednoczenia Przemysłu Ele­
ktrotechnicznego. Jeden z junaków — 
Alfred Witakowski z Gniezna — wy­
kazał takie zamiłowanie i zdolności, że 
został stałym inspektorem żeglarstwa 
przy Woj. Komendzie „S. P.".

„Służba Polsce" nie zapomina tak­
że o szkoleniu pracowników ł^-zności. 
W Woj. Ośrodku w Poznaniu przebywa 
107 junaków, zapoznających się z u- 
rządzeniami telegrafu i radia. Szkolą 
się także w obsłudze dalekopisu dziew­
częta w liczbie 41, któ^e od razu znaj­
dą pracę. Telefonistek przeszkolono 
dotychczas 42, z czego część znalazła 
już zatrudnienie w urzędach poczto­
wych. Będzie się także kształciło kie­
rowników radiowęzłów, w czym wy­
datne pomarcie okazał przewodniczący 
WRN p. Piękniewski i Polskie Radio.

W zakresie kultury fizycznej „Służba 
Polsce" organizuje tzw.

„umasowienie sportu".
Z cyfry 427 przodowników i 327 przo­
downiczek sportowych w zakresie lek­
kiej atletyki, gier snopowych, gimna­
styki i pływania, można wysnuć wnio­
sek, że akcja jest na dobrej drodze. 
Przodownicy sportowi opiekujący się 
grupami po 10 do 12 chłopców, wzgl. 
dziewcząt są siłą zastępczą instrukto­
rów, których jest obecnie brak. Trzeba 
przy t.ym podkreślić, że reprezentacja 
naszego województwa na ogólnopol­
skich zawodach strzeleckich „S. P." za­
jęła 3 miejsce.

Lecz nie tylko o kulturze fizycznej 
myślą kierownicy „S. P.". W naszym 
województwie istnieje szeroko

rozbudowane życie świetlicowe.
Pracuje 245 zespołów świetlicowych 
,.S. P." i 363 wspólnych ze Zw. Mło­
dzieży Polskiej. Specjalną uwagą ota­
cza się akcję przysposobienia zawodo­
wego na wsi, w której współdziała 
„Oświata Rolnicza". Istnieją 4692 ze­
społy o liczbie 49 022 junaków i juna- 
czek. Uczą się oni naukowych pod-

staw hodowli zwierząt, utpraiwy roślin, 
właściwego użycia nawozów sztucz­
nych, prowadzenia ksiąg gospodarczych 
itp. W okresie zimowym junacy wiej­
scy dokształcają się na specjalnych 
kursach, gdzie uwzględnia się naukę 
higieny i kultury życia codziennego.

Wymienione przykładowo zakresy 
działania powszechnej organizacji 
„Służba Polsce" wskazują wyraźnie na 
wybitny wpływ, jaki ma ta organiza­
cja na
wychowanie obywatelskie i zawodowe 

młodzieży.
Trzeba jednak zaznaczyć, że nie za­
myka to całości zadań „S. P.“. Junacy 
pracują bowiem w odbudowie naszego 
kraiu. Jeśli chodzi o akcię tzw. trzy- 
dniówek, należy podkreślić wielką su­
mę 40 200 000 złotych, jaką państwo 
zaoszczędziło dzięki wysiłkowi juna­
ków. W pracach wzięło udział 55 830 
junaków, którzy przepracowali 201 004 
junako-dni. W akcji żniwnej brało u- 
dział 1812 junaków, którzy wydatnie 
pomogli majątkom PNZ-u specialnie na 
Ziemi Lubuskiej. 17 kompanii, jakie 
tam pracowały wykonały pracę, której 
wartość wyniosła 6 milionów złotych.

Podane przez nas osiągnięcia są wy­
nikiem usilnej pracy junaków. Są do­
wodem, że młodzież nasza chce i umie 
pracować. (jml)

Wielkopolska 
pomoże Szczecinowi 
w kopaniu ziemniaków
Z wielkim pośpiechem prowadzone 

sa w Wielkopolsce prace przy wykopie 
ziemniaków. Przede wszystkim chodzi 
o to, aby plony zostały zebrane na 
czas. W związku z tym zachodzi po­
trzeba przyjścia z pomocą okręgowi 
szczecińskiemu. Urząd Zatrudnienia w 
Poznaniu zobowiązał się dostarczyć 
temu okręgowi 500 ludzi z wojewódz­
twa poznańskiego.

Zgłoszenia ochotników na wyjazd 
przyjmuje Urząd Zatrudnienia w Po­
znaniu, ul. Czarnieckiego 9 oraz jego 
placówki terenowe w miastach powia­
towych. Koszty przejazdu do miejsca 
pracy i z powrotem pokrywa Urząd 
Zatrudnienia. Tam też można zasięg­
nąć informacji odnośnie warunków pra­
cy i płacy, (c)

Zniesienie reglamentacji chleba i m^-(ratem kontrolnym czuwają nad tym, by 
ki od 1 listopada br. jest objawem sym-1 
ptomatycznym. Dowodzi ono coraz to 
silniejszego normalizowania się gospo- i 
darki polskiej, likwidowania pozostało­
ści okresu wojennego i rozwoju na nor­
malnych warunkach pokojowych. 1

Jest niewątpliwym sukcesem, że Pol- : 
ska, kraj w( czasie wojny najbardziej 
'zniisziczony, jeden z pierwszych (po 
Związku Radzieckim i Szwajcarii) zry­
wa z reglamentacją podstawowego ar­
tykułu konsumeji, jakim jest chleb. 
Kraje zachodnio-europejskie jeszcze są 
bardzo dalekie od tego, by móc sprze­
dawać chleb bez kartek — przeciwnie 
racje żywnościowe ulegają tam zmniej­
szaniu — a nawet takie kraje, jak Szwe« 
cja, która w ogóle nie brała udziału 
w wojnie lub rolniczo wysoko stojąca 
Dania, która niewiele ucierpiała, nie 
mogą sobie pozwolić na zniesienie re­
glamentacji chleba i mąki.

Dzięki wysiłkowi naszego rolnika i 
dzięki zagospodarowaniu zachodnich te­
renów staliśmy się na odcinku zbożo­
wym całkowicie samowystarczalni. 
Obecnie sprawa podaży ilościowej prze­
stała być zagadnieniem; wszystko spro­
wadza się. do kwestii ceny. Nie ulega 
wątpliwości, że czynniki spekulacyjne 
nawet przy obecnej obfitości mąk1 chęt­
nie popróbowałyby wywindowania ceny 
na wyższy poziom. Na szczęście komi­
sje cennikowe i komisje specjalne wraz 
z całym stojącym do ich dyspozycji apa-

tego rodzaju wypadki nie zachodziły. 
Biuro Cen Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu zatwierdziło już nowe marże 
hurtowe i detaliczne, które wchodzą w 

’ życie z nowymi normami przemiału. 
Określają one zarobek brutto hurtow­
nika przy obrotach mąką żytnią na 2 zł 
przy jednym kilogramie, mąką pszenną 
i kaszami na 3 zł przy 1 kg a kaszką 
manną i płatkami owsianymi na 4 zł 
przy 1 kg. Marża detalisty przy wszyst­
kich tych artykułach wynosi 15%. Tak 
więc z góry utrącono wszelkie możli­
wości wykorzystania zniesienia syste­
mu kartkowego na chleb przez speku­
lantów.

Wychodząc z założenia, że przydział 
kartkowy chleba stanowił część skła­
dową dochodu świata pracy, Rada Mini­
strów wraz ze zniesieniem reglamenta­
cji uchwaliła przyznanie ekwiwalentu 
pieniężnego tym wszystkim, którzy z 
kartek korzystali. Ekwiwalent ten po­
kryje całkowicie różnicę między wolno­
rynkową ceną chleba a ceną jaką pła­
cili dotychczas, odbierając chleb na 
kartki.

Wreszcie zniesienie dni bezciastko- 
wych stanowi duże ułatwienie dla rze­
miosła cukierniczego i powinno ■wpły­
nąć na potanienie ciast, gdyż koszta 
handlowe, które dotychczas rozkładały 
się na obroty 3-dniowe rozłożą się te- 

' raz na. obrót całotygodniowy.
J. B.

Byl obrońu, a nie prześladowca 
współwięźniów 

Rozprawa ujawniła bezpodstawne oskarżenie
Organizator i b. kierownik szkoły po­

wszechnej oraz p. o. burmistrza w Słu­
bicach Józef Mager, oskarżony został 
w kwietniu 1947 roku przed prokura­
torem o maltretowanie współwięź­
niów w czasie pobytu w Forcie VII w 
Poznaniu. W związku z tym wytoczono 
Magerowi sprawę karną.

Magerowi zarzucano m. in., że w o-

Rozwój jedwabnictwa w Wielkopolsce 
spowodował konieczność powołania do życia 

ffocfou/cou/

100 zloljoh to niewiele
ale ważne sa dobre i

Jak nam donosi Wo.ewódzki Komi­
tet Odbudowy Warszawy i Poznania 
na ręce przewodniczącego Komitetu 
wpłynęło specjalne pismo prezydium 
MRN m. Poznania. W piśmie tym Miej­
ska Rada zapewnia Wojewódzki Komi-

U) skrócie
Szertok, minister spraw zagranicznych 
Izraela przybył samolotem do Genewy, 
skąd udał się w dalszą drogę do Paryża, 
co zadaj® kłam pogłoskom o jego rzeko­
mej śmierci.

O
W Rzymie strajkują od 6 dni wszyscy 
pracownicy zakładów, podległych zarzą­
dowi miejskiemu. Władze zarządu miej­
skiego podjęły próby przełamania straj­
ku przy pomocy rozłamowców, jednakże 
akcja ta nie przyniosła spodziewanych 
wyników.

O
Oddziały generała Marcosa zaatakowały 
z kilku stron stolicę Tassalii — Laryssę. 
Oddziały te opanowały miasto, po czym
— wykonawszy powierzone im zadania
— wycofały się w okoliczny teren.

O
W wyniku 8-dniowych walk chińska ar­
mia ludowa rozgromiła cały garnizon 
rządowy, znajdujący się w mieście Tsi- 
nan, stolicy prowincji Szantung. Załoga 
Tsinan przybyła do tego miasta dopiero 
w połowie września na 
rykańskich.

O
Polskie władze szkolne 
żytek ludności polskiej 
książek dla szkół i świetlic polskich.

O
Banda gangsterów, uzbrojonych w au­
tomaty, dokonała w środę napadu na 
biura Dyrekcji Kolei w Paryżu, rabując 
30 milionów franków.

O
Gregor, czeski minister handlu zagrani­
cznego udał się samolotem do Moskwy. 
Celem jego podróży ma być podpisanie 
umowy handlowej, obejmującej wymia­
nę towarów w sumie 5 miliardów koron.

O.
Premierowi Józefowi Cyrankiewiczowi 
złożył w Prezydium Rady Ministrów wi­
zytę nowomianowany poseł nadzwyczaj­
ny i minister pełnomocny Iranu p. Faltol- 
lah Nabił.

samolotach ame-

pTzekazały na u- 
na Zaolziu 15 tys.

I
tet Odbudowy, że wszelkimi stojącymi 
do jej dyspozycji środkami poprze 
działalność Komitetu. Ponadto MRN 
apeluje do obywateli Poznania o skła­
danie jak największych ofiar na odbu­
dowę zniszczonej stolicy i Grodu Prze­
mysława.

Do Miejskiego Kom!tetu Odbudowy 
Warszawy i Poznania w Grodzisku 
Wlkp. przybył w tych dniach 72-!etni 
Stanisław Skotarek, zam. przy ul. Po­
znańskiej 56 i złożvł 100 zł na odbudo­
wę Warszawy. Oświadczył on, że mi­
mo krytycznych warunków material­
nych uważa sobie za honor móc zło­
żyć skromny datek na tak szczytny cel. 
Czyn p. Skotarka zasługuje nie tylko 
na podkreślenie, ale przede wszystkim 
na naśladowanie.

Wojewódzki Komitet przypomina, że 
Komitety Powiatowe i miast wydzielo­
nych winny przesłać sprawozdania za 
III kwartał do dnia 5 hm (ej

O korzyściach płynących z hodowli jedwabników pisaliśmy już nieraz. 
Pisać będziemy na ten temat na pewno jeszcze, i to dość często. Wskr.zuje 
na to dotychczasowy rozwój hodowli jedwabników, którą uprawiają chłopi, 
robotnicy, urzędnicy i ludzie wolnych zawodów, posiadający ogrody czy 
działki rolne. Przyjdzie więc nam podawać dó wiadomości publicznej infor­
macje o nowych metodach, o należytym eksploatowaniu drzew morwowych, 
o zakładaniu szkółek tych drzew i krzewów itp.

Dziś pragniemy tylko stwierdzić, że rozwój hodowli jedwabników na te­
renie Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej doszedł już do takiego stadium, że 

branżowych 
Hodowców

okazała się konieczność powołania do życia osobnych zrzeszeń 
przy Związku Samopomocy Chłopskiej pod nazwą: Zrzeszenie 
Jedwabników i Plantatorów Morwy.

Konieczność powołania Zrzeszenia Iznań zakwalifikował do II
podyktowała m«. in. sytuacja na od- sy Centrala przyjęła jako 
cinku eksploatacji drzew i krzewów : 
morwy. Są właściciele alei morwo­
wych, którzy za dzierżawę żądają od 1 
hodowców jedwabników wprost zawrót- ’ 
nych sum, przekreślających w danym ’ 
wypadku opłacalność hodowli. Naj­
jaskrawszym tego przykładem jest i 
Świebodzin. Rosło tam sobie w stanie 
dzikim kilkaset drzew morwowych, 
którymi nikt się nie zajmował. Dopie­
ro gdy zainteresowani hodowcy odkry­
li je — Zarząd Miejski w Świebodzi­
nie zażądał 15 tys. zł rocznej dzierża­
wy. Również niewłaściwie postępuje 
Oddział Poznański Zakł. Jedwabni- 
czych „Milanówek" przy klasyfikacji 
oprzędów. Te same kokony, które Po-

wzgl. III kla- 
klasę pierw-

18 rolników skazanych
za udzielanie pomocy bandzie „Murała“

W dniu 29 wraeśnia br. Wojskowy I napadu rabunkowego na Spółdzielnię 
Sąd Rejonowy w Poznaniu na sesji]„Jedność" w Iwanowicach pow. 
wyjazdowej w Kaliszu wymierzył suro­
we kary 18 osobom oskarżonym o u- 
dzielaniie pomocy bandzie terroirystycz- 
no-rabunkowej, zorganizowanej na te­
renie powiatów wieluńskiego 
kiego

Bajnida Murata dowodzona 
Skalskiego pod pseudonimem 
doflćoaiała na terenie powiatu 
go od 1946 roku szereg napadów terro- 
rystyczno-rabunkowyoh na instytucje 
samorządowe, państwowe oraz na dzia­
łaczy demokratycznych partyj politycz­
nych. Siedlisikiem bandytów na terenie 
powiatu kaliskiego była gminaOstrów 

(Kaliski, gdzie w dniu 7 listopada 1947 
oku bandyci zamordowali funkcjonar­

iusza UB w Kaliszu Jana Nowakowskie­
go oraz ranili ciężko funkcjonariuszy 
'40 w Kaliszu Walentego Małeckiego 

Romana Chmielewskiego.
Nr 2711 W międzyczasie bandyci dokonali

i sieradz-

przez K. 
„Zapora" 
kaliskie-

kali- 
skiego. Następnie ścigani przez władze 
bezpieczeństwa wycofali się na teren 
powiatu konińskiego, gdzie w miejsco­
wości Grodiziec zamordowali Feliksa 
Górskiego. Ścigani dniem i nocą ban­
dyci zostali częściowo rozbici, a tylko 
killku bandytom udało się zbiec i ukryć.

Likwidacja bandy byłaby ułatwiona, 
gdyby nie pomoc kilkunastu rolników 
wrogo nastawionych do dzisiejszych 
rzeczywistości, którzy udzielali pomocy 
bandytom. Pomoc ta polegała na udzie­
laniu noclegów, żywności i przechowy­
waniu bandytów w momentach kry- 
tyczinyich. Korzystając z takiej pomocy 
bandyci byli przez długi czas nieu­
chwytni i mogli uprawiać swój niecny 
proceder. W czasie rozprawy Mfina o- 
ekarżonych została całkowicie udo­
wodniona i każdy z nich otrzymał ka­
rę w wysokości od 6 miesięcy do 12 lat 
więzienia, (w)

szą.
Otóż celem obrony tych i innych in­

teresów hodowców powołano już Po­
wiatowe Zrzeszenia Hodowców Jed­
wabników i Plantatorów Morwy, a o- 
statnio odbył się w Poznaniu zjazd 
delegatów tegoż Zrzeszenia celem po­
wołania do życia Wojewódzkiego Od­
działu przy Zarządzie Zw. Samopomocy 
Chłopskiej. Obradom zjazdu przewod­
niczył p. Stan. Popiel z Poznania a za­
sadniczy referat fachowo-organizacyj- 
ny, wskazujący na dotychczasowe o- 
siągnięcia i plany na przyszłość wygło­
sił inspektor jedwabnictwa przy Za­
rządzie Wojewódzkim Zw. S. Ch. p. 
Cz. Maciejewski.

W dyskusji, jaka się toczyła, wska­
zywano na konieczność ochrony drzew 
i krzewów morwowych przed dewasta­
cją, rozpowszechnienie sadzonek, ukró­
cenie samowoli właścicieli drzew mor­
wowych i zespołowego zakupu nasion 
morwy oraz jajeczek jedwabników, co 
obniży wydatnie koszty własne hodow­
ców.

Zjazd dokonał wyboru Zarządu Wo­
jewódzkiego Zrzeszenia, do którego 
weszli pp.: inż. Władysław Nowysz 
(prezes). Leon Ponieważ, Wal. Sobisiak 
i Kaz. Latanowicz z .Poznania oraz L. 
Bakoś z Zielonej Góry, B. Greszko z 
Kalisza i B. Ostapowicz . Leszna.

Wyrażamy nadzieję, że hodowla jed­
wabników na terenie naszego woje­
wództwa, uzyskawszy należyte ramy 
organizacyjne rozwinie się jeszcze le­
piej, przysparzając zainteresowanym 
osobom, społeczeństwu i państwu wie­
le nieocenionych korzyści, (wł)

kresie od lutego do sierpnia 1941 roku, 
będąc starszym celi, bił i kopał współ­
więźniów oraz donosił o ich przewi­
nieniach władzy więziennej, W szcze­
gólności miał on pobić Józefa Pientę 
i Tadeusza Winklera oraz spowodować 
śmierć współwięźnia Trzcińskiego.

W dniu wczorajszym zasiadł Mager 
na ławie oskarżonych Sądu Okręgowe­
go w Poznaniu. W toku przewodu są­
dowego, a szczególnie tna podstawie 
zeznań świadków, # ujawą^ono jednak 
wręcz coś Odmiennego. Wszyscy, za 
wyjątkiem dwóch świadków, zeznali, 
że Mager zachowywał się zupełnie po­
prawnie w stosunku do współwięźniów, 
a nawet, o ile to było w jego mocy, z 
narażeniem własnego życia był ich 
obrońcą. Organizował on w swojej celi 
potajemne pogadank-i patriotyczne i re­
ligijne, a ponadto przy pomocy prze­
bywających w tej celi księży, również 
krótkie nabożeństwa. Mager jako nau­
czyciel, co wyraźnie podkreślali świad­
kowie, dbał o podniesienie opinii wię- 
źnia-Polaka i swoim postępowaniem 
przyczynił się do podtrzymania powagi 
zawodu nauczycielskiego.

Dodać należy, że na rozprawie uja­
wniono dwóch nowych konfidentów, 
którzy działali na szkodę przebywają­
cych w tym czasie i w tej celi współ­
więźniów.

Mager, występując bez obrońcy, ró­
wnież przekonał Sąd o bezpodstawno­
ści stawianych mu zarzutów, toteż po 
krótkiej naradzie Sąd wydał wyrok 
uniewinniający.

Duże wrażenie wśród publiczności 
obecnej w sali rozpraw wywołał fakt 
zatrzymania z miejsca na polecenie 
prokuratora jednego ze świadków os­
karżenia. (lc)

Obrabowanie
kościoła w Toruniu

Służba kościoła św. Jakuba w Toru­
niu zauważyła w środę rano przy oł­
tarzu pewien nieład, świadczący o do­
konaniu rabunku. Zawiadomiona Mi­
licja Obywatelska po przybyciu na 
miejsce stwierdziła, że świętokradca za­
brał 2 pozłacane korony z figur. Złodziej 
dał się prawdopod. zamknąć wieczo­
rem w kościele, w nocy dokonał ra­
bunku i rankiem po otwarciu świątyni 
ulotnił się. Wskazuje na to brak śla­
dów włamania. M. Ó. prowadzi energi­
czne dochodzenia. (wł)

Suknie krótsze 
Nowości Paryża 

„Moda i Życ?e Praktyczne41
Nr 28 176d

warsztatów 
rzemieślniczych

Na podstawie zarządzenia Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu z dnia 7 maja 1946 r. 
•o przeprowadzeniu corocznej rejestracji 
warsztatów rzemieślntezych, Izba Rzemie­
ślnicza w Poznaniu zarządza z dniem 
1 października 1948 r. ogólną rejestrację 
warsztatów rzemieślniczych województwa 
poznańskiego wraz z jednoczesnym zapisy­
waniem się do cechu. Rejestrację przepro­
wadzają Okręgowe Związki Cechów i ich 
Oddziały.

Bliższe szczegóły uwidocznione są w afi­
szach.STRONA 2



Zoiitmy w
W niedzielę, dnia 3 października o go­

dzinie 3 czasu obecnego zostaje wprowa­
dzony na PKP czas zimowy (normalny 
srodsowo - europejski). Równocześnie z 
zmianą czasu letniego na zimowy wchodzi 
w życie o godzinie 3.00 czasu obecnego 
zimowy rozkład jazdy. Zimowy rozkład 
jazdy poza niżej podanymi zmianami nie 
będzie zawierał większych odchyleń od do­
tychczasowego rozkładu.

1. Linia: Warszawa — Września — Po­
znań — Słubice.

Poc. 1306 i 1314 będą kursowały około 
godziny później. Poc. 1306 Poznań — odj. 
23.05 Warszawa przyj. 5.08. Poc. 1314 Po­
znań — odj. 20.07, Warszawa przyj 4.08. 
Poc. 1305 będzie kursował w godzinach 
wieczornych. Warszawa odj. 17.35, Poznań 
23.51. Pociąg ten będzie kursował według 
nowego rozkładu jazdy z Warszawy już 
2.10 Poc. pospieszny 1307/1308 Brześć — 
Warszawa — Poznań i z powrotem zamie­
niono na poc. osobowo pospieszny nr 
1811/1812. Poc. 1307 kursuje z Warszawy 
już 2.10 jako poc. osobowy 1811. Poc. 934 
Poznań odj. 17.05, Września przyj. 18.29 
i powrotny 935 Września odj. 19.15. Po­
znań przyj.. 20.39 będą skasowane.

2. Linia: Poznań — Leszno — Rawicz.
Poc. 1402 relacji Słupsk — Wrocław odj. 

z Poznania 6.18 i poc. powrotny 1401 Po­
znań przyj. 23.34 będzie skasowany. Poc. 
722 relacji Poznań — Leszno będzie prze­
dłużony do Wrocławia, Poznań odj. 5.30, 
Leszno 7.10/7.24, Wrocław przyj. 9.39. Poc. 
727 będzie kursował z Wrocławia z odjaz­
dem 14.27, Leszno 16.40) 16.54 Poznań
przyj. 18.33. Poc. 530 Poznań — Kudowa 
Zdrój i powrotny 529 Kudowa Zdrój — Po- 
znań będzie kursował tylko do Wrocławia. 
Poc. 530 odejdzie z Poznania do Kudowy 
Zdroju po raz ostatni dnia 1. 10 a poc. 529 
przybędzie do Poznania z Kudowy ZdToju 
po raz ostani dnia 2. 10. Poc 732 Poznań 
odj. 9.40, Kościan przyj 10.50 i poc. powrotny 
731 Kościan odj. 11.05, Poznań przyj. 12.15 
będą skasowane.

3. Linia: Poznań — Krzyż.
Poc. 1306 i 1314 będą kursowały około 

godziny później. Poc. 1306 Szczecin odj.

P. M. Kopczyńska. — List Pani wyko­
rzystamy.

Stefan, Maryla i Baśka. Język polski ma 
czasem skłonności do skrótów. M. in. już 
przed wojną znane było słowo wczasy, je­
dnak w znaczeniu nieco odmiennym od dzi­
siejszego. Zresztą język tworzy nawet zu­
pełnie nowe wyrażenia, np. „łapówka". 
Słowo wczasy nie jest więc jakimś curio­
sum.

„444". 1) Trzeba uzyskać odpowiednie
kwalifikacje zawodowe wraz z tytułem mi­
strza poprzez odpowiedni cech. 2) ' Konie­
cznym jest zezwolenie władz I instancji 
(starostwa). 3) Należy wnieść odwołanie w 
przepisanym terminie do wyższej komisji. 
Niestety nie podał pan, o jakiego rodzaju 
rentę chodzi, dlatego nie możemy podać 
bliższych szczegółów.

Janiak Józef. Radzimy zwrócić się do le­
karza domowego, a on wskaże odpowied­
niego specjalistę. Na odległość trudno coś 
innego poradzić. Sądzimy, że ten błąd roz­
wojowy chłopca można usunąć.

Ob. z Zegrza. — Sprawy omawiane przez 
Pana nie są nam obce. Temat ten poruszy­
my w najbliższej przyszłości. Usterki w ko­
munikacji autobusowej powodowane są 
brakiem odpowiedniej ilości taboru, czemu 
M. P. K. E. nie może od razu zaradzić, (c)

P. mgr W. Wilczyński. — Z listu pań­
skiego wynika, że z całym zrozumieniem 
odnosi się Pan do sprawy odbudowy. Nie­
mniej zupełnie słusznie krytykuje Pan pe­
wne niedociągnięcia. Sprawy poruszane 
przez Pana omawialiśmy ostanio na lamach 
naszego pisma. (c)

„Analiza". — W liście swoim uskarża 
się Pani na stanowisko dyrekcji hotelu 
„Britania" przy ul. Armii Czerwonej 2, w 
sprawie używania windy. M. in. pisze Pani, 
że jedna z współpracowniczek znajdującej 
się w budynku pracowni rękawiczek skó­
rzanych zmuszona jest wchodzić na 5 pię­
tro mimo siódmego miesiąca ciąży. Nieste­
ty stanowisko dyrekcji hotelu nie pozwala 
na używanie windy. Zapytuje Pani czy to 
nie wstyd. Zgadzamy się z tym zdaniem i 
sądzimy, że podobnych wypadków nie na­
leży tolerować. Jeżeli już winda funkcjo­
nuje to niechże służy wszystkim. (c)

18.10, Poznań przyj. 22.45. Poc. 1314 Szcze­
cin odjazd 1335 Poznań przyj. 19.46. Poc. 
1305 będzie kursował w godzinach wieczor­
nych. Poznań odj. 0.10 Szczecin przyj 5.02. 
Pociąg ten będzie kursował już według no­
wego rozkładu w nocy z 2. na 3. 10. Dla 
powrotu z pracy po godzinie 16.00 i do­
jazdu do pracy na godzinę 22.00 zaprowa­
dzono nową parę pociągów z Poznania do 
Wronek. Poc. 4135 Poznań odj. 17.10 Wron­
ki przyj. 18.23. Poc. powrotny 4136 Wron­
ki odj. 20.45 Poznań przyj. 21.55.

4. Linia: Poznań — Piła.
Poc. pospieszny 1401 i 1402 relacji Wro­

cław — Słupsk będzie skasowany. Poc. 
1402 odejdzie z Słupska po raz ostatni 1.10 
a poc. 1401 z Wrocławia po raz ostatni 
30. 9. Pociąg 5427 Poznań odj. 19.30 będzie 
kursował tylko do Chodzieży. Poc. 5435‘ 
Poznań odj. 22.55 będzie przedłużony do 
Piły z przyj 1.47. Poc. 5432 będzie kurso­
wał tylko z Chodzieży odj. 3.05 Poznań 
przyj 5.20.

5. Linia: Poznań — Wągrowiec — Byd­
goszcz.

Pociąg 1731 Poznań odj. 14.17 będzie 
przedłużony do Bydgoszczy z przyj. 18.47 
jako poc. nr 1725. Poc. 1725 otrzymuje nr 
1731 i będzie kursował tylko do Wągrow­
ca, Poznań odj. 15.30 Wągrowiec przyj. 
17.23. Poc. 1723 Poznań odj. 11.05, Byd­
goszcz przyj. 15.15 i poc. powrotny 17,26, 
Bydgoszcz odj. 17.35, Poznań przyj. 21.56 
będą skasowane. Na odcinku Gołańcz — 
Chodzież będą skasowane poc. 2932 i 2933

Wiadomości Lekarskie
W celu nawiązania ścisłego ideowe­

go kontaktu kierownictwa Ubezpie- 
czalni Społecznych z lekarzami pracu­
jącymi w terenie i stworzenia w ten 
sposób zwartego zespołu walczącego o 
zdrowie świata pracy, Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych rozpoczął wydawa­
nie nowego pisma naukowego „Wia­
domości Lekarskie".

. Pismo to ma służyć każdemu leka­
rzowi Ubezpieczalni, w uzupełnieniu 
braków wiedzy fachowej, powstałych 
wskutek odcięcia kraju przez szereg 
lat wojny od źródeł naukowych.

Ścisły kontakt z pismem, umożliwi 
lekarzom polskim ogłaszanie własnych 
spostrzeżeń z praktyki i prac nauko­
wych, a tym samym gromadzenie do­
robku naukowego.

Julian Tuwim opisuje 
„Przygody pana Malusińskiego i Wieloryba" 
w nr 40 „ŚWIERSZCZYKA" z dnia 3. X. rb.

Do nabycia we wszystkich punktach sprzedaży )82d

Co usłyszymy
Pierwszy koncert Poznańskiej Filharmo­

nii rozpocznie się „Kościołem Panny Marii” 
Piotra Perkowskiego. Jest to stosunkowo 
dość krótki poemat symfoniczny, w twór­
czym dorobku Perkowskiego dzieło 25-te. 
Kompozytor osiedlił się przed minioną woj­
ną w Toruniu, jako dyrektor tamtejszego 
konserwatorium. Tam też w grudniu 1937 
roku ukończył partyturę pierwszej części 
większej całości owych „Szkiców toruń­
skich”. Dzieło napisane na wielką orkiestrę, 
instrumentowane w znakomity sposób, do­
skonale operuje kontrastami muzycznymi. 
Niemal od samego początku dają się wy- 
słyszeć strzępki melodii „Bogurodzicy”, 
która rośnie i potęguje się w olbrzymią 
dźwiękiem płynącą pieśń „maryjną”. Po 
kulminacyjnym punkcie utworu muzyka 
cichnie, wygasza się w ciemnym, wysokim 
wnętrzu starego kościoła toruńskiego, pa­
miętającego czasy młodości Mikołaja Ko­
pernika. Po raz pierwszy dzieło to wyko­
nane podczas okupacji w roku 1943 na kon­
spiracyjnym koncercie w warszawskim kon­
serwatorium. Dyrygował dr Zygmunt La- 
toszewski, który zaraz po oswobodzeniu 
prowadził tę piękną kompozycję w Krako­
wie w roku 1945. W Poznaniu posłyszymy 
ją po raz pierwszy.

Również poznańską a może i polską pre­
mierą będzie wykonanie „Koncertu C dur“ 
Jana Sebastiana Bacha, skomponowanego 
na trzy fortepiany z towarzyszeniem orkie­
stry smyczkowej. Niezwykła co do wyboru 
wykonawczych środków kompozycja po­
wstała mniej więcej w latach 1730-tych, gdy 

pociągów
Chodzież odj. 8.05, Gołańcz przyj. 9.17 i 
Gołańcz odj. 9.40 — Chodzież przyj. 10.51.

fi.Linla: Nowa Sól — Kożuchów.
Dla dojazdu do pracy i szkół zaprowa­

dzono dwie pary nowych pociągów z No­
wej Soli do Kożuchowa i z powrotem. 
Nowa Sól godz. 7.00 i 16.45, Kożuchów 
nrzyj. 7.15 i 17.00, powrót Kożuchów odj. 
7.30 i 17.15, Nowa Sól przyj. 7.45 i 17.30.

7. Linia: Koźmin — Gostyń.
Skasowano poc. 3643 i 3644 Koźmin odj. 

13.45, Gostyń przyj. 14.57 i Gostyń odj. 
12.0Ó, Koźmin przyj. 13.14.

8. Linia: Leszno — Zbąszynek. — Stefa- 
nowo skasowano poc. 2244 i 2245.

9. Linia: Zbąszynek — Gorzów.
Poc. 1441 przedłużono do Skwierzyny. 

Zbąszynek odj. 7.00, Skwierzyna przyj. 
8.34. Poc. powrotny z Skwierzyny 14.44 
odj. 13.35 Zbąszynek przyj. 15.07.

W. Cz. 1) Decyzja Prez. Wojew. Rady 
Nar. zgodna jest z obowiązującym ustawo­
dawstwem z zakresu najmu.

2) Jeżeli lokator zakłóca porządek domo­
wy mpżna przeciwko niemu wnieść po­
wództwo o eksmisję do Sądu Grodzkiego 
w Poznaniu.

K. Stróżyk. Wierzytelność hipoteczną 
można zapisać w walucie krajowej. W 
Pańskim przypadku potrzebne jest zezwo­
lenie Komisji Dewizowej.

W. Poznań. W mieszkaniach wyjętych 
spod gospodarki przymusowej, o ile urno­
wa nie jest zawarta na czas oznaczony, 
można stosunek najmu rozwiązać każdego 
czasu za ustawowym wypowiedzeniem.. 
Skoro nie chce się Pan zgodzić na zwyżkę 
czynszu, może się Pan liczyć z powódz­
twem o eksmisję, o ile nie wiąże Pana z 
właścicielem domu umowa najmu na czas 
oznaczony.

P. Lipińska. 1) Wierzytelność hipoteczną 
można przerachować 30-krotnie. Ódsetki 
nie są przedawnione.

2) Jeżeli wierzytelność hipoteczna jest 
spłacona, może Pan skarżyć wierzyciela o 
wyrażenie zgody na wykreślenie hipoteki.

3) Umowę dzierżawy (nie gruntów rol­
nych) można wypowiedzieć najpóźniej na 
6 miesięcy przed upływem roku dzierżaw­
nego (30. IX. 48).

4) Czynsz najmu za mieszkanie nie może 
przekraczać norm z 1939 r. Zasada ta obo­
wiązuje w całym kraju.

na inauguracyjnym n 
koncercie symfonicznym.

Bach prowadził lipskie „Collegium musi- 
cum” dla tamtejszych studentów, pomiędzy 
którymi było wielu czynnych muzyków, 
Bach napisał jeszcze drugi koncert o tym 
samym „składzie”, nie licząc innego, prze­
znaczonego na 4 fortepiany — zresztą była 
to tylko transkrypcja takiegoż koncertu Vi- 
valdiego na czworo skrzypiec. „Koncert C 
dur“ składa się z trzech części, z których 
skrajne są utrzymane w żywych i „moto- 
rycznie ustawionych rytmach. Trzej zna­
komici pianiści polscy, Zbigniew Drzewie­
cki, Jan Ekier i Jan Hoffman wykonają to 
dzieło niezwykle rzadko grywane.

„Trzecia symfonia” F dur Jana Brahmsa, 
skomponowana była w roku 1883, gdy autor 
jej skończył lat 50. W ogólnym wykazie 
dzieł Brahmsa opatrzona jest wysoką cyfrą 
90-tego dzieła. Pod każdym względem 
przedstawia obraz klasycznie doskonałej 
muzyki. Instrumentacja symfonii nie jest 
„lśniąca” — Brahms nie zawsze czuł możli­
wości kolorystyczne orkiestry, co nastąpiło 
zresztą dopiero później w ogólnym rozwoju 
instrumentacji. Muzyka jednąk jest sama 
w sobie tak doskonała i szlachetna, że tru­
dno nie poddać się głębokiemu wzruszeniu, 
gdy się słyszy owe cztery części symfonii. 
Po raz pierwszy wykonano ją przed 65-u 
laty pod batutą znakomitego dyrygenta 
Hansa Richtera we Wiedniu. Odtąd już 
„trzecia symfonia” w towarzystwie pozo­
stałych trzech nie schodzi z symfonicznego 
repertuaru. Dyrygować ją będzie Stanisław 
Wisłocki, (jmł)

>
przeegzaminowali się przed meczem

z f KFrocłauiem
W stołówce Cegielskiego odbyły się poglądowo - eliminacyjne walki bok­

serskie przed meczami Poznania z Łodzią i Wrocławiem. Spotkania stały na 
przeciętnym poziomie, jedynie w wadze lekkiej Wojtkowiak i Stachowiak 
stoczyli piękną i czystą walkę, demonstrując boks w lepszym wydaniu. Za­
wiódł Ciupka, ktgry wy da je się mocno zmanierowany. W wadze ciężkiej 
rosły i silny jak tur — Jądrzyk walczył tchórzliwie i przez 3 rundy ani razu 
nie trafił czysto swą groźną „prawą". Wyniki walk:
Musza: Woźniak (ZZK—Ostrów) po 

dwóch rundach wyrównanych., w trze­
ciej trafia czyściej i celniej wygry­
wając z Kargolem (Zryw Poznań);

kogucia: Ciupka (Szamotulski) — 
Kubicki (Gwardia — Trzcianka). Sza- 
motulanin atakuje, bije nieczysto i cha­
otycznie. W 3 rundzie uzyskuje prze­
wagę a pod koniec wyczerpany Kubic­
ki pada na deski i gong przerywa li­
czenie. Wygrał minimalnie Ciupka;

lekka: Wojtkowiak (ZZK Poznań) — 
Stachowiak (Szamotulski). Przez wszy­
stkie starcia szybkie tempo, obustron­
ne ataki. Poznańczyk przeważa cały 
czas, wykazując doskonały refleks i 
błyskawiczne kontry. Przeciwnicy wal­
czyli fair i sędzia ringowy nie potrze­
bował w ogóle interweniować. Wygrał 
Wojtkowiak.

średnia: Grzelak (Bielamia Kalisz) — 
Cisłowski (Gorzowia). Kaliszanin wy­
kazał dużo umiejętności bokserskich, 
wygrywając wszystkie starcia. W ostat­
nim kole Cisłowski uległ kontuzji i sę­
dzia przerwał walkę. Zwyciężył Grze­
lak przez t. k. o.;

ciężka: Po słabej walce Kółeczko 
(Ostrowia) wygrywa z Jądrzykiem. Sę-

KOMUHIKATY SPORTOWE
Sobota 2. X. g. 14: zebranie sekcji szacho­

wej KS „Czyn" w biurach Delegatury przy 
ul. Wyspiańskiego 10. Godz. 17: plenarne ze­
branie KS „Naprzód" (Poznań) w sali na 
boisku przy ul. Pułaskiego. Przybycie 
członków, obowiązkowe. Godz. 18: nadzwy­
czajne zebranie sekcji ciężkoatletycznej 
ZKSM HCP w sekretariacie Klubu przy ul. 

-Daszyńskiego (Fabryka Wagonów). O tej 
samej godz’nie zebranie KS „Grom" (Po­
znań) w sali „Gospody Cechowej" ul. Ma- 
sztalarska 8a. Godz. 19: zebranie plenarne 
KS „Admira" w sali X Szkoły Powszech­
nej przy ul. Bosej 9.

W dniu 10 października piłkarska re­
prezentacja Polski rozegra w Chorzo­
wie najbliższe swe międzypaństwowe 
spotkanie z jedenastką Rumunii. Kapi­
tan związkowy PZPN — kpt. Alfus po­
wołał na obóz przygotowawczy przed 
meczem następujących piłkarzy: bram­
karze — Skromny (Legia) i Jurowicz 
(Wisła); obrońcy — Janduda (AKS), 
Barwiński (Tarnovia) i Gędżek (Craco- 
via); pomocnicy — Suszczyk (Ruch), 
Gaj dzik (AKS), Tarka (ZZK) i Parpan 
(Cracovia); napastnicy — Przecherka 
(Ruch), Alszer (Ruch), Spodzieja (AKS), 
Gracz fWisła) i Kohut (Wisła).

W najbliższą sobotę o godz. 17 na 
boisku Warty rozegrany zostanie atrak­
cyjny mecz piłkarski reprezentacyj 
Powszechnych Domów Towarowych i 
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego. W za­
wodach tych, z których dochód prze­
znaczony jest na odbudowę stolicy wy­
stąpią Kujawa i Dominiak (PDT) kil­
kakrotni reprezentanci DOW TI oraz li­
gowcy Czapczyk i Kaczmarek w druży-' 
nie DPM. 

dziowali w ringu p. Wróż, na pkt. pp.: 
Magiera, Konieczny i Z. Misiorny.

Po eliminacjach p. o. kapitana spor­
towego POZB p. Nowak ustalił nastę­
pujące składy reprezentacji Poznania. 
Na Łódź: liedke, Kasperczak, Szy­
mański, Ratajczak, Adamski, Krauze, 
Ratyński, Kółeczko. Na mecz z Wro­
cławiem: Woźniak, Ciupka, Nowak 
(Ostrowia), Wojtkowiak, Każmierczak, 
Grzelak, Gładysiak i Jądrzyk. (jaw.)

Może tym razem 
doczekamy sią 

zwycięstwa 
reprezentantów Poznania

Niezbyt pomyślnie przedstawia się 
bilans występów piłkarzy poznańskich 
w tegorocznych rozgrywkach między- 
okręgowych. W ciągu bieżącego sezo­
nu doznali oni m. in. wysokiej poraż­
ki w meczu o puchar im. Kałuży w 
Krakowie, a ostatnio w Poznaniu ze 
Śląskiem. OstatniiL. w tym roku prze­
ciwnikiem piłkarskiej reprezentacji na­
szego miasta będzie jedenastka Łodzi. 
Zespół ten przed 3 tygodniami uzyskał 
zaszczytny wynik remisowy 1:1 z Kra­
kowem, należy więc w niedzielnym 
spotkaniu liczyć się z zaciętą walką, 
tym bardziej, że ewtl. porażka repre­
zentantów Poznania skazałaby ich na 
zajęcie ostatniego miejsca w tabeli 
rozgrywek o puchar Kałuży.

Jedenastka Łodzi wystąpi w nastę­
pującym składzie: Komar, Włodarczyk, 
Łuć, Muller, Urban, Szaliński. Hogen- 
dorf, Baran, Kotecki, Łącz i Patkolo.

Początek meczu o godzinie 11 na 
boisku Warty. W przedmeczu o 9.30 
odbędzie się finałowe spotkanie o mi­
strzostwo Ligi Szczypiorniaka pomię­
dzy Chrobrym (Groszowice) i Warią.

Gastronomie^

poznańscy
nie rezygnują z pucharu

W niedzielę o godz. 15.30 na boisku War­
ty rozegrane zostanie atrakcyjne spotka­
nie piłkarskie reprezentacyj gastronomików 
Katowic i Poznania o puchar ufundowany 
przez Zrzeszenie Przemysłu Gastronomicz­
nego w Poznaniu.

Obie drużyny rozegrały już między sobą 
2 mecze. Ogólny stosunek 4:1 dla Katowic. 
Poznańska jedenastka składa się obecnie 
z młodych zawodników, którzy nie mają 
zamiaru rezygnować z cennego pucharu i 
pragną w 3 kolejnym spotkaniu zrewanżo­
wać się katowiczanom za dotychczasowe 
porażki.

W ub. roku gas tronom icy poznańsę?46; 
konali swych warszawskich kolę^—— 
stolicy 3:1 zdobywając tym samyn 
przechodni ufundowany przez Za A 
wny Związku.

Bilety w przedsprzedaży nabyć 
sekretariacie Związku, ul. Kantaka 5.

t
Dnia 29 września 1948 zmarł nagle, namaszczony Olejami św„ mój ko­

chany mąż, nasz ojciec i teść, śp.

Ignacy Janicki
przemysłowiec

przeżywszy lat 80.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 października, o godz. 11.45 z kaplicy 

cmentarza jeżyckiego. Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie tego. 
samego dnia o godz. 8 oraz w środę, dnia 6 bm„ o godz. 7 w kościele 
parafialnym. 22335

W ciężkim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

W dniu 29 września 1948 roku, zasnęła w Bogu 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa żona, nasza najuko­
chańsza matka, babcia, siostra i ciocia, śp.

z Kulczyńskich

Emilia Echausiowa
przeżywszy lat 68.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, 2 bm„ o godz. 9 w kościele Matki Boskiej 
Bolesnej na Łazarzu.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 10.45 z ka­
plicy cmentarza górczyńskiego.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, dzieci, wnuki i rodzina 

Poznań, ul. Marsz. Focha 119 m. 5 22340
Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał::

ul. Towarowa 25. Tel. 40-63

FaBBYKO OPOK I DfTEK SflMBCHODOWYCB | 
„Stomil" — Dębica | 

w Poznaniu ul. Marcinkowskiego 22 | 
poszukuje: |

inżyniera chemika 
technika chemika 

9b‘s3-. inżyniera mechanika
technika mechanika •

Warunki do omówienia Podania należy kie- * 
rować do Wydziału Personalnego Fabryki *

POTRZEBUJEMY 
NATYCHMIAST:
2 — księgowych (rol­

nych)
1 — kasjera
3 — kalkulatorów
2 — włodarzy (w tym

jeden, który podjął 
by się zwerbować 
50 pracowników 
sezonowych).

Warunki wg Układu 
Zbiorowego dla Prac, i 
Rob. Rolnych.

Zgłoszenia kierować: 
P. N. Z. Zespół Strąpie 

p-ta Barlinek 
pow. Myślibórz 
woj. Szczecin. 

Stacja kol. Barlinek 
lub Dzikowo Myślibgr- 
skie. 22325

Różne

Wypożyczalnia ubrań sukien 
ślubnych welonów. Ciesielski. 
Paderewskiego 1. p7261

Drobne prace tokarskie w me­
talu wykonuję masowo. Bydjo- 
ska 2 (Sródka)._______ c3201

Ogrodnictwo do objęcia dla 
kwalifikowanego ogrodnika, re. 
patrianta, mającego prawa od­
szkodowania. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 22326.

Tanio sprzedają kapelusze dam­
skie. żałobne przerabiam Sle- 
dzińska, Wroniecka 24.

22251

SZTANDARYB
Chorągwie — Paramenta kościelne 
a767$ wykonuje fachowe < reperuje

mistrz hafciarski
fi.88-72 STEFAN JAKUBCZAK S
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wiideckim)

Ubezpieczania Społeczna
w Obornikach

zakupi większą ilość środków pomocniczych 
przęciw zniekształceniu a mianowicie:

a) pasy hrzuszne,
b) pasy przepuklinowe
c) wkładki ortopedyczne i inne.
Zainteresowane przedsiębiorstwa zechcą w 

terminie do dnia 5 października 1948 r. nade­
słać prospekty i cenniki na omawiane wyżej 
środki.
10b-35 Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej

„PŁASZCZE MĘSKIE jesienne i zimowe UBRANIA 
KURTKI — UBRANKA dla chłopców 

SPODNIE — CZAPKI

T.KJRUJPSKl-Pozuań
Stary Rynek 92 wejście z ul. Wronleckiei

Olbrzymi wybór — Teł. 21-09 — Znane niskie ceny
STRONA 4 Nr 2711



HENRYK ŚWIĄTKOWSKI
przewodniczący CKW PPS

Nu drodze do jedności c'Gbaia
skonalszych form gospodarl

na

T? ada Naczelna PPS, obradująca w 
dniach 18—22 9. 1948 r. w War­

szawie, przeprowadziła dyskusję ideolo­
giczną, w której skoncentrowany atak 
rewolucyjnej lewicy socjalistycznej 
skierowany został na pozycje prawicy 
partyjnej.

Kilkugodzinny referat sekretarza ge­
neralnego PPS J. Cyrankiewicza, ujaw­
niający błędy i uchybienia kierownic­
twa Partii i pewnych jego członków, 
był niejako wezwaniem do krytyki i 
samokrytyki. Końcowe przemówienie J. 
Cyrankiewicza podteiosło ton samokry­
tyki kierownictwa Partii, wzmacniając 
lewicpwą bazę ideologiczną kie»owniic- 
twa z całym rewolucyjnym marksi­
stowskim trzonem Partii.

Czołowe przemówienie, wyrażające 
stanowisko lewicy partyjnej, wygłosił 
St. Matuszewski, wykazując na kon­
kretnych przykładach błędy i uchybie- 

. nia kierownictwa Partia, jak również 
podstawowe błędy ideologiozne niektó­
rych członków kierownictwa. Nie pomi­
nął on również błędów lewicy partyjnej 
która mając słuszną lamię ideologiczną, 
nie Zawsze wykazywała należytą doj­
rzałość i doświadczenie w zakresie 
dobrze przemyślanej taktyki działania.

Ideologicznym wynikiem obrad Rady 
Naczelnej było zwycięstwo stanowiska 
lewicy partyjnej.

Przyjęta w wyniku kilkudniowych 
obrad rezolucja oraz zaaprobowana 
przez Radę Naczelną PPS przedstawiona 
przez CKW PPS na wniosek grupy jego 
członków deklaracja, została uznana za 
podstawę ideologiczną i organizacyjną 
•działalności Partii na okres do zjedno­
czenia.

Ostatnie miesiące przed połączeniem 
poświęcą obie bratnie partie — PPS i 
PPR — głębokiemu przeorami świa 
domości klasy robotniczej i umocnieniu 
w niej fundamentu przyszłe; jedności: 
marksizmu-kininizmu. zwycięskiego orę-; 
ża walki o socjalizm

Odrzucenie całego balastu ideolo­
gicznego starej reformisćyczne.i PPS, 
zbliżanie się i prowadzenie mas robot­
niczych do rewolucyjnej iadności kla­
sy robotniczej nie dokonało się bez 
walki, bez pokonywania oporów bez 
wahań, błędów i omyłek.

W Partii oidradzały się stare błędy, 
bądź narastały nowe, osłabiające jedno­
lity front, hamując pochód do jedności.

Riaida Naczelna PPS określiła 
naslepujace źródła tych błSdów: 
i Fatszywe pojmowanie roli partii re­

wolucyjnej i fałszywe pojęcie jed­
ności, zrodzone na gruncie fałszy­
wej teorii, t. zw. syntezy „socjali­
zmu demokratycznego" i socjaliz­
mu rewolucyjnego.

2. Fałszywe pojmowanie istoty pań­
stwa ludowego i demokracji ludowej 
wyrosłe z niezrozumienia jej rewo­
lucyjnego charakteru, jako drogi do
socjalizmu i traktowania demokracji; wsi samopomocowych w woj. śląsko-

gro- 
Nie 
per- 
i u- 
rol-

ludowej jako „złotego środka" po­
między rewolucyjną drogą do soc­
jalizmu a 'bezdrożami retormiizmu.

3. Fałszywe pojmowanie gospodarki 
trójsektorowej, bądź jako skończo­
nej i trwałej formy ustrojowej, bądź 
też jako formy, rodzącej socjalizm 
żywiołowo i bez świadomej walki 
klasowej.

Jednym z wyrazów Jakiej posta­
wy było niedocenianie frontu wal­
ki klasowej na wsi. Mogło to 
zić narastaniem kapitalizmu, 
dawało tym bardziej jasnej 
spektywy postępu społecznego 
nowocześnienia form produkcji 

> nej.
co zadajeprzezwyciężony nacjonalizm, 
mej smiI^ią,zany z bezkrytycznym kultem 

dbałej tradycji dawnej PPS. 
Wszystkie te fałszywe i błędne po­

glądy zbroiły prawicę partyjną do wal­
ki przeciwko rewolucyjnym i jednościo- 
wym założeniom PPS, rozluźniały prak- 

' tyczną jedność działania obu partyj 
robotniczych i groziły jej zerwaniem, 
siały zamęt i opóźniały postępy rewo­
lucyjnej, marksistowsko-leninowskiej 
ideologii w świadomości mas robotni­
czych osłabiały rozmach klasy robot­
niczej w walce klasowej, tj. w walce 
o świadome przekształcenie demokracji 
ludowej w socjalizm.

Wszystkie te fałszywe i błędne po­
glądy w rezultacie obracały się na ko­
rzyść sił wstecznych, sił odbudowy ka­
pitalizmu, sił dążących do wyrwania 
klasie robotniczej przodownictwa w 
budowie nowej Polski, do obalenia wła­
dzy mas ludowych w kraju.

Lewica partyjna i trzon kierownictwa 
odrodzonej PPS prowadziły walkę z 
prawicą i z rodzącymi się z obcych 
wpływów błędami.

Nie zawsze jednak kierownictwo 
Partii toczyło tę walkę z dostateczną 
stanowczością i konsekwencją. Potę­
piając błędy, oszczędzano ich twórców. 
Nie zmuszało się ich surową krytyką 
do przemyślenia i odkrycia w procesie 
samokrytyki przed klasą robotniczą i 
nieraz przed sobą źródeł, z których po­
czynały się ich szkodliwe teorie i czy- 

. ny. Zbyt długo pozwalano żyć skut­
kom błędów, zbyt małą czujnością i 
troską otaczano szeregi partyjne, do 
których wśród licznej fali napływu no­
wych członków wdzierali się WRN- 
owcy, rozbitkowie mikołaIrzykowskie­
go PSL, ludzie obcy, nieraz wrodzy

wyższych, do- 
gospodarki rolnej w 

naszym województwie musimy w pier­
wszym rzędzie wziąć pod uwagę ko­
nieczność poprawienia bytu około pięć 
tysięcy małorolnych i bezrolnych ro­
dzin chłopskich. Najbardziej wskaza­
nym w chwili obecnej rozwiązaniem 
tej sprawy bodzie przesiedlenie tych 
rodzin na Ziemię Lubuską, której 
chłonność nie jest jeszcze wyczerpaną. 

Do dyspozycji mamy 6 powiatów, na 
których powinni byliśmy osiedlić w 
1948 roku 1500 rodzin. Przesiedliliśmy 
natomiast dotychczas 1053 rodziny, to 
znaczy, nie wykonaliśmy planu na rok 
bieżący. Na przeszkodzie stanął z jed­
nej strony stan zniszczenia zabudo­
wań, wynoszący przeciętnie 50%, z 
drugiej zaś w jeszcze większym stop­
niu niechęć przesiedleńców do poko­
nywania związanych z tvm trudności. 
Delegaci gromadcy wysyłani z powia­
tów kaliskiego, konińskiego, tureckie­
go i kolskiego, chcieliby, jak się to 
mówi, przyjść na gotowe, znaleźć 
wszystko na miejscu ,.od pługa i brony 
do zegarka włącznie".

Troską Poznańskiej Wojewódzkiej 
Komisji Przesiedleńczej jest przełama­
nie tych oporów i wykazanie, że przy 
odrobinie dobrej woli trudności prze­
siedleńcze dadzą się pokonać. Na jedne j 
z ostatniej konferencji naszego PUR-u 
dyrektor tej instytucji p. Jan Musiał 
zaznaczył z całym naciskiem, że osad­
nicy, którzy obecnie udają się na 

Po co jechał Kazimierz Wielki do Żagania?

klasowo. Za mało wysiłku i jasności 
włożono w wychowanie socjalistyczne 
mas partyjnych.

Rada Naczelna PPS poleciła CKW:
a)

b)

c)

przeprowadzić głęboką akcję uświa­
domienia ideologicznego, która do­
prowadzi do ostateczniego przezwy­
ciężenia w masach partyjnych ideo­
logicznych błędów prawicy i ich 
skutków politycznych, a także poje­
dnawczego do nich stosunku. Ak­
cja ta musi wyjaśnić źródła tych 
błędów, a ci, którzy je głosili, po­
winni ustosunkować się krytycznie 
do swej szkodliwej działalności, 
przeprowadzić akcję oczyszczania 
szeregów partyjnych z obcych ideo­
logicznie i klasowo elementów, na 
podstawie wyników zebrań wszyst­
kich komórek organizacyjnych Par­
tii,
wyciągnąć wnioski organizacyjne 
w stosunku do tych, którzy przodo­
wali prawicy i swą 
wyrządzili największe 
tii, postawić ich poza 
tia, a w każdym razie 
od wpływu na masy i 
na ich miejsce 
dają gwarancję 
robotniczych do 
noczonej Partii 
botniczej,

działalnością 
szkody Par- 
nawias Par- 
odsunąć ich 
wprowadzić 

towarzyszy, którzy 
poprowadzenia mas 
rewolucyjnej Zjed- 
Polskiej Klasy Ro-

Znajomym, pytającym mnie po co 
jadę do zrujnowanego, mało atrakcyj­
nego Żagania, odpowiadałem z tajemni­
czym uśmieszkiem:

— Jadę na randkę z panią H. Poza 
(tym nawiążę kontakt z p. R. Znajomym 
nie udzielałem dalszych wyjaśnień, 
czytelnikowi — oczywiście — należą 
się one.

Otóż do Żagania, do starego, wielo­
wiekowego Żagania, jechałem na ro­
mantyczne spotkanie z bardzo czcigo­
dną damą — z Historią. Od dawna bo­
wiem pociągało mnie miasto, którego 
dzieje spowito w niezmiernie ciekawe

Wzorowa wieś samopomocowa

jest

Wieś samopomocowa ma być wzorem lepszej formy gospodarki rolnej. Ma 
spełniać rolę modelu, który, oglądany przez mieszkańców sąsiednich wsi, 
przekona ich naocznie o korzyściach płynących z gromadzkiego współdzia­
łania. Ma być jednocześnie obiektem doświadczalnym, gdzie teoretyczne za 
łożenia przyoblekają żywy kształt 1 stworzą wieś-wzór. W każdej gminie ma 
powstać taka jedna lub dwie wsie, które, na oczach reszty wiosek, przejdą 
stopniowe przeobrażenie gospodarcze, społeczne i kulturalne.

Miałem możność obejrzenia kilku

dąbrowskim. Poczynione obserwacje 
potwierdziły tezę, że są one jedną z 
form szukania wyjścia z często trudnej 
i powikłanej sytuacji agrarnej naszej 
wsi. Że szukając, odnajdują nowe i 
ciekawe wartości, jak również — szu 
kając — mogą błądzić i popełniać po­
myłki. To poszukiwanie świadczy o ży­
wym kontakcie z rzeczywistym życiem 
wsi, o liczeniu się z jej potrzebami na 
dziś i na przyszłość.

Dzieło jest eksperymentem od po­
czątku — od wytypowania jakiejś wio­
ski na wieś samopomocową (nazwa po­
chodzi od Związku Samopomocy Chłop 
skiej, który te wsie otacza opieką), aż 
do efektów końcowych, które dopiero 
będą stanowić o wartości poczynań.

Przykład, który jest wzorem
Dla przykładu weźmy wieś Marke­

tów, pow. Głupczyce. Mieszkańcami, są 
repatrianci i osadnicy. Gospodarstwa 
od pięciu do ośmiu ha. W przeciągu 
pół roku wspólnym wysiłkiem urządzo­
no tam świetlicę, rozpoczęto organizo 
wanie biblioteki, zbudowano scenę, 
przeprowadzono całkowity siew rzędo­
wy, zaorano pozostałe gdzieniegdzie 
odłogi, ze wspólnych funduszów zaku­
piono trzy żniwiarki do wspólnego 
użytkowania. Mieszkańcy Marketowa 
myślą o dwóch ciągnikach, o 
sku (!) o ośrodku zdrowia.

Markotów jest już wzorem, 
wsi idea uspółdzielczenia — 
równomierne ponoszenie ciężarów, czer­
panie wspólnych korzyści, wzajemna 
pomoc, wyższa stopa życiowa — zna­
lazła podatny grunt i wydała owoce. 
Przykład Markotowa oddziałowuje na 
sąsiednie wsie, urzeczywistnia bowiem 
dzieło widome, realne, przekonywujące.

Do rolnika przemawiają fakty 
kretne. Takim konkretnym faktem 
Markotów.

kąpieli-

W tej 
a więc

kon- 
jest

jest
Trudności wyboru

Odwrotnym chyba przykładem 
wieś Dębowiec w pow. cieszyńskim. Tę 
wieś wytypowano pół roku temu na 
wieś samopomocową, obecnie zaś wszy­
stko wskazuje na to, że Dębowiec wró­
ci do dawnej roli zwykłej wioski. Po­
dobnie Piotrowice Wielkie pod Raci­
borzem, podobnie kilka innych wsi. 
Mimo pewnych — nieraz dużych — 
wkładów pracy i pieniędzy, porzuca się

d) Rada Naczelna, wobec konieczności 
zaostrzenia walki klasowej na wsi, 
poleciła CKW przygotowanie akty­
wu wiejskiego do skuteczniejszej 
niż dotąd obrony biednego i śred­
niego chłopa przed wyzyskiem bo­
gacza wiejskiego, do mobilizowania 
mas chłopskich i przyspieszania ich 
dojrzałości do budowania nowych, 
wyższych, spółdzielczych form go­
spodarowania.

Rada Naczelna poleciła przeprowa­
dzić w najbliższym czasie wszystkie 
przygotowania do połączenia PPS z
PPR.

Obrady i uchwały Rady Naczelnej 
PPS niewątpliwie stanowią poważny 
krok naprzód w podniesieniu stopnia 
dojrzałości ideologicznej aktywa
PPS. Wysoki na ogół poziom obrad, 
treść wygłoszonych referatów, wyra­
żające ideologię marksizmu-leninizmu, 
wypowiadane przez wielu mówców, 
krytyka i samokrytyka na ogół poważ­
na, chwilami ostra i namiętna, powzię­
cie uchwał, potępiających błędy i u- 
chybienie oraz określających ich isto­
tę i źródła, wreszcie wnioski personal- 
no-organizacyjne, wyciągnięte analizy 
błędów ideologicznych — wszystko to 
stanowi poważny wkład PPS w dzieło 
walki o wspólną ideologiczną postawę 
marksistowsko-leninowską przyszłej 
Zjednoczonej Partii Klasy Robotniczej.

Geograf arabski Masudio Constantino 
rysowa! przed 1000 laiy mapę ziem polskich

badacz prof. Prus - Piechurski 
i z nim to właśnie chciałem na- 
kontakt.
Prus-Piechurski, pracujący od 

lat nad książką „Dzieje miasta

legendy i które odegrało niezwykle do­
niosłą rolę w dziejach Dolnego Śląska 
i Ziemi Lubuskiej.

Ułatwić miał mi to spotkanie miej­
scowy 
Rudolf 
wiązać

Prof.
trzech
Żagania", wyjeżdżał wieczorem na kon­
gres historyków do Wrocławia. Chęt-

rozpoczęte dzieło, gdyż czas, choć 
krótki, ujawnił przyjęcie fałszywych 
założeń, albo błędność postępowania.

W Dębowcu np. samo założenie oka­
zało się fałszywe: trudno bowiem sta­
wiać za wzór wsi uspółdzielczonej wieś, 
która w swej początkowej strukturze 
nie zupełnie nadaje się na taki wzór. 
Dębowiec to wieś zamożna, gospodar­
stwa duże, samowystarczalne, niejedno­
krotnie ponad kilkunastohektarowe, w 
większości zmechanizowane. Budowa 
nie wzoru na 'takiej wsi mija się z ce­
lem: czy może być ona przekonywują­
cym wzorem dla sąsiednich wiosek, w 
których gospodarstwa są dwu albo 
mniej hektarowe, gdzie brak nie tylko 
maszyn, ale i sprzężaju.

Wieś samopomocowa 
chałupników

Sam wybór wsi samopomocowej 
więc problemem trudnym. Świadczy o 
tym przykład Piotrowic Wielkich. Wieś 
tę zamieszkują małorolni j wyrobnicy. 
Wieś nie jest zniszczona, sprawia wra­
żenie dostaitniej, Lecz dostatek nie wy­
pływa tylko z pracy na roli. Prawie 
wszyscy mieszkańcy Piotrowic są od 
paru pokoleń chałupnikami — kraw­
cami.

Po wytypowaniu tej wsi na wieś sa­
mopomocową zwrócono uwagę na do­
kładniejszą obróbkę ziemi, na siew 
rzędowy, selekcjonowanie ziarna itp., 
lecz nie doceniono — chałupnictwa. Za­
miast stworzyć w tej wsi pierwszy te­
go rodzaju ośrodek produkcyjny — 
wiejską spółdzielnię krawiecką — wy­
siłki obrócono na podniesienie wydaj­
ności ziemi, która i tak była dobrze 
uprawiana i wykorzystana.*

Równolegle szukamy dróg zwiększe­
nia wydajności ziemi — przy jedno­
czesnym zmniejszeniu pracy człowieka. 
Terenem doświadzeń jest wieś Wilko­
wice pod Wrocławiem. Witkowice nie 
są wsią samopomocową, są wsią eks­
perymentalną. Na jej ziemiach „trust 
mózgów" — gleboznawcy, agronomo­
wie, hodowcy, pomolodzy — szukają 
nowych form gospodarowania ziemią w 
naszych warunkach.

Tak więc nawet powierzchowny i 
bardzo ogólny przegląd wyżej opisa­
nych wsi potwierdza fakt, że znajdu­
jemy się w okresie wypracowywania 
podstaw dla nowych, lepszych form 
gospodarki rolnej. Piet.

Gospodarstwa 
©sadullww

Ziemie Odzyskane, mają, ^aPev^’^ 
dużą pomoc ze strony państwa w for 
mie kredytów na remonty i od£ud°^ 
zakup inwentarza itd. Obecnie teren 
Ziemi Lubuskiej dysponuje około lbOU 
gospodarstwami, 286 działkami na ma 
jętkach przeznaczonych do ParcelaJ 
na osadnictwo grupowe. Dochodzą 
tego działki robotnicze, ogrodnicze ! 
robotniczo-leśne. Ogółem liczba 0 - ■
tów osadniczych wynosi około 4000. 
Trzeba zaznaczyć, że Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych złagodziło na tok 
bieżący warunki osiedlania się w sto­
sunku do 1947 roku. Obecnie wymaga ■ 
się od przesiedlonego na gospodarstwa 
jednostkowe czy grupowe na majątki, 
przewiezienia tylko jednej krowy lui 
konia, przy czym 30% przesiedlają­
cych się z terenu danego powiatu mo­
że wyjechać w ogóle bez żadnego in­
wentarza żywego. Dla chłopów bezrol­
nych lub siedzących na gospodar­
stwach karłowatych i nie żywotnych, 
nadających się tylko na zalesienie, jest 
to wielka szansa zdobycia gospodarstw 
na ziemi urodzajniejszej.

Jak wynika z materiałów napływa­
jących do poznańskiego PUR-u, nie 
wszyscy nasi urzędnicy administracyj­
ni doceniaj’ą wagę akcji przesiedleń­
czej i rozumieją jej podłoże społeczne, 
lekceważą nawet tę sprawę niektórzy 
starostowie i przedstawiciele terenowi 
Samopomocy Chłopskiej. Ludność ma- 
łoralna lub bezrolna nie jest informo­
wana o korzyściach przesiedlania się 
na nowe lepsze i bogatsze gospodar­
stwa. Jeżeli dodamy do tego szeptaną 
propagandę i bierność zahukanego, 
biednego chłopa, będziemy mieli przy­
czyny, dlaczego akcja przesiedleńcza 
nie dała dotychczas pożądanych wyni­
ków.

Jeszcze mamy przed sobą 3 miesiące 
roku bieżącego. Jeszcze nie jest za 
późno na rozwinięcie wzmożonej akcii 
przesiedleńczo-osiedleńczej w haszym 
województwie.

Według danych naczelnika wydziału 
osiedleńczego w Gorzowie Banaszaka 
do dnia 1 sierpnia br. osiedliło się na 
Ziemi Lubuskiej 2308 rodzin (8352 o- 
soby), które przywiozły razem 605 koni 
i 1632 krowy. Przeszło 50% przesie­
dleńców stanowią chłopi z województw 
krakowskiego i rzeszowskiego, dla któ­
rych m. in. przeznaczono również Zie­
mię Lubuską. Poznańskie, które powin­
no było dać główną masę przesiedleń­
czą, niestety, nie dopisało. „Nie tylko 
naszą ambicją, ale i obowiązkiem jest 
— mówił dyr. Musiał na jednej z o- 
statnich konferencyj wojewódzkiej — 
przezwyciężyć bierność i dopomóc tym 
biedakom, którzy wyczekują od pań­
stwa pomocy".

W akcji uświadamiającej powinno 
wziąć udział całe społeczeństwo. 
Zwłaszcza otwiera się tu pole do pięk­
nej pracy dla nauczycielstwa i przed­
stawicieli Samopomocy Chłopskiej. Po­
znańskie, którego ambicją jest przo­
downictwo w wielu dziedzinach, na 
odcinku przesiedleńczo - osiedleńczym 
nie może dać się zdystansować innym 
województwom. H. B.

nie jednak zgodził się na spacer po uli­
czkach starego miasta. Już za pier­
wszym zakrętem uliczki, prowadzącej 
nad Bober, zaczął z zapałem.

— Wie pan, znalazłem niezbity do­
wód, że stara śląska legenda opowia 
dająca, iż Żagań założyła Żaganna, cór­
ka Wandy — jest prawdziwa.

— Córka Wandy? Której Wandy? 
Chyba nie tej,, co „nie chciała Volks- 
deutscha i w czasie wianków skoczyła 
z kajaku w Wisełkę'6 — zażartowałem, 
przypominając sobie opowiadanie 
Wiecha.

— Właśnie tej samej. Nasza Wanda 
nie utopiła się; lecz wyszła za mąż — 
za kogo, tego nie wiemy — i miała 
dwie córki: Libuszę i Żagannę. Libusza 
objęła rządy w Czechach, wyszła za 
mąż za Przemysława i dała początek 
rodowi Przemyślidów. Żaganna otrzy­
mała od swej matki ziemię żagańską 
obejmującą dzisiejsze powiaty: Żagań, 
Żary, Szprotawa, Gubin i sięgającą aż 
po późniejszy Berlin. Ona właśnie za­
łożyła około roku 700 osadę Żagań.

— Czy istotnie mamy na to niezbite 
dowody? — próbowałem wątpić.

— Oczywiście. Mówi o tym jedna 
z najstarszych kronik miasta, pochodzą­
ca z XII wieku. Opisuje ona nawet jak 
wyglądało oblicze księżniczki Żaganny. 
Rękopis tej kroniki znaleziono po po­
żarze klasztoru żagańskiego w roku 
1626, w puszce ukrytej w jego mu- 
rach. Odpis jej znajduje *się do dnia 
dzisiejszego w żagańskiej bibliotece po- 
klasztornej.

Żaganianka 
żoną Kazimierza Wielkiego

Doszliśmy tymczasem nad niespo­
kojny o tej porze Bober i po prowizy- 
rycznym mostku przeszliśmy na drogi 
brzeg. Rzeka skręcała gwałtownie w 
lewo, opływając olbrzymi, opustoszały 
kompleks budynków fabrycznych. Na 
prawym, wysokim brzegu piętrzyły się, 
wypalone przeważnie, wąskie fasady 
średniowiecznych domów.

— Tu zapewne — rzekłem, wskazu­
jąc na prawy brzeg — była najstarsza 
część miasta.

— Tak. Ale nie tego, które założyła 
Żaganna. Pierwotny Żagań leżał w od­
ległości 5 km. Spłonął on w roku 1140 
w czasie najazdu Niemców na Polskę. 
Dzisiejszy • Żagań zbudował w trzy­
dzieści. lat później wnuk Bolesława 
Krzywoustego, książę Konrad Gło­
gowski.

— Czy który z naszych królów z ro­
du Piastów był kiedyś w Żaganiu?

— Historia wspomina o kilku takich 
wypadkach. Nie daleko od miasta leżv 
nad Bobrem miejscowość Iłowa, znana 
w średniowieczu jako Ilva Slavica. 
Tam to witał Bolesław Chrobry w roku 
1000 cesarza Ottona. Kroniki wspomi­
nają, iż gościł go następnie przez trzy 
dni w zamku żagańskim, czekając aż 
poprawi się pogoda i umożliwi dalszą 
podróż.

Innego rodzaju wizytę złożył miastu 
nasz ostatni Piast Kazimierz Wielki. 
Rządził wtedy w Żaganiu książę Hen­
ryk V, Piast śląski, który na skutek 
bezwzględności, z jaką traktował swo­
ich poddanych, otrzymał przydomek 
Żelaznego. Tego „żelaznego" księcia 
postanowił Kazimierz Wielki uśmie­
rzyć. Odebrał mu Wschowę i obiegł 
Żagań.

Wyprawa ta miała dosyć niezwykłą 
pointę. Oto król nasz przywiózł sobie 

z Żagania... żonę. Była nią córka księ­
cia żagańskiego Jadwiga (przez Janka 
z Czarnkowa zwana Elżbietą). Została 
ostatnią żoną wielkiego Piasta, prze­
żyła go i jako wdowa wyszła później 
za księcia legnickiego.

Mapa sprzed tysiąca lat
Randka z Historią na gruzach Żaga­

nia trwała bardzo długo. Dowiedziałem 
się niezwykle ciekawych rzeczy o dzie­
jach zamku piastowskiego, o perype­
tiach żagańskich kościołów, o życiu 
książąt żagańskich. O ciekawostkach 
tych, nadających się raczej do niezwy­
kle ciekawej powieści niż do felietonu, 
opowiem innym razem.

Wiele informacyj sprawdzałem do 
późnego wieczora w bogatej bibliotece 
prof. Prus-Piechurskiego. Przy tej oka­
zji znalazłem w książce Joachima Le­
lewela: „Narody na ziemiach słowiań­
skich (1853) niezwykle ciekawą i ma­
ło znaną mapę. Była to mapa ziem sło­
wiańskich z poku 940. Twórcą jej był 
geograf arabski Masudio Constantińo. 
Tekst jest trójjęzyczny: arabski, gre­
cki i łaciński. Lelewel skopiował ją z 
oryginału, znalezionego w bibliotece 
uniwersytetu w Wirtemberdze. Przez 
lupę odczytywałem z niej setki nazw 
plemion, osad i rzek słowiańskich. Na 
mapie tej plemiona słowiańskie zajmu­
ją połowę obszaru dzisiejszych Nie­
miec! Zdumiała mnie także zgodność 
nazw sprzed tysiąca lat z dzisiejszymi 
nazwami. Wprawdzie Wrocław nazywa 
się na mapie „Vorcislav" i „Vratis]av" 
Kłodzko,— „Klatsko'6, a Gniezno - 
„Gnezda . Ale za to czytamy: „Po­
znań , „Głogow", „Crosno", „Mogilno",, 
a- nawet bez żadnych zniekształceń 
przytoczona jest tak trudna dla obco­
krajowca nazwa jak „Trzemeszno6'

Z żalem rozstawałem się z mapa. 
Szkoda, ze me powielono jej w set­
kach tysięcy egzemplarzy i nie roze­
słano w świat!

Milcząca wymowa mapy z X wieku 
ściszyłaby może wrzaskliwy bełkot 
wrogiej Polsce propagandy XX wieku.

__________ HENRYK GREB
STRONA-!Nr 271
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Zjednoczone Zakłady Metali Nieżelaznych 
Rafineria Metali Wrocław 

przyjmie natychmiast: 

inżynierów mechaników 
oraz inżynierów budowlanych 

Zgłoszenia przyjmuje: 
Rafineria Metali Wrocław, Wydział Personalny 

Wrocław, ul. Mocna 13 10b-30

Lekarskie
Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów, Sło­
wackiego 34 in. 4. tel. 94-34, 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków._________ 9a-135
Dr med. Roman Rafiński, le­
karz specjalista chorób gardła, 
nosa i uszu, powrócił. Poznań, 
ul. Słowackiego 38, tel. 41-20. 
Ordynuje: od 11—13-tej, z wy­
jątkiem sobót. 22098

Potrzebni rutynowani przedsta­
wiciele branży perlumeryjno- 
kosmetycznej na teren całej 
Polski. Oferty: „Przedstawi­
ciel" Impet, W-wa, Al. Gen. 
Sikorskiego 42. 10b-17

Oddział Poznański — ul. 27 Grudnia 4

U/ O
Warsztaty Mechaniczne do składania ofert na 

remont sprzętu budowlanego. 
Bliższych danych udziela biuro techniczne 

Centrali Sprzętu w godz. urzędowych.
F1856

(

Wolne posady

Technika budowlanego z prak­
tyką w kosztorysowaniu i ad­
ministracji przyjmie zaraz Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych 
w Poznaniu, ul. Mickiewicza 2. 

9b-611

Pomoc domowa z noclegiem 
potrzebna. Szamarzewskiego 
24 m. 11._____________22119
Pomoc domowa potrzebna. Mo­
że być ze wsi. Zwierzyniecka 
7jtm. _1_._____________ 22201
Dziewczyna młodsza, kochają­
ca dzieci, uczciwa, może się 
zgłosić. Daszyńskiego 67 m. 1.

22262
Pomoc domowa potrzebna. Ka­
nałowa 15 m. 15, godz. 14 do
19-tej.________________22260
Panienka do składu piekarskie­
go potrzebna zaraz. Poznań, 
Kotowo 5. Wasiak. 22259

Polskie Linie Lotnicze „LOT” podają do wiadomo­
ści, że od dnia 4 października br. obowiązuje nowy 
rozkład lotów na trasie Poznań—Wrocław—Katowice 
i Szczecin—Poznań—Warszawa i to:

08.00 o. Katowice p. 14.25
08.55 P- Wrocław O. 13.30
09.10 O. Wrocław p. 13.15
09.55 P- Poznań O. 12.30

08.20 O. Warszawa p. 13.55
09.50 p. Poznań O. 12.25
10.05 o. Poznań p. 12.10
11.00 p- Szczecin O. 11.15

9a-281

V-\«°s OGŁOSZf/WA 0ROB«£ U”
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—-19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspian 
skiego 10 i piętro. — Tel 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada ®

Uczeń piekarski potrzebny za­
raz. Zgloąeznia: Hirowski Ste- 
fan, Czempiń, Długa 2. 10b-31
Młynarz potrzebny zaraz. Of. 
Glos Wielkopolski nr 22307.
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Wierzbięcice nr 27 
m, 1,______________ kl597
Dziewczyna młodsza do dzieci 
zaraz. Szwajcarska 23 m. 16.

kl596

Tańców nowoczesnych wyucza
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a. 
____________________ 22215

Lekcyj języków udziela dyrek­
torka kursńw językowych — 
Maria Romington, św. Józefa 
5 m. 5.______________ 22127
Korespondencyjne kursy języ­
ków obcych, informacje: War­
szawa. Bracka 18 m. 26.

 10b-29

Dobry pomocnik krawiecki po­
trzebny zaraz. Kilińskiego 5, 
m. 4.________________ 22181
Cieśle, murarze i kobiety po­
trzebni. Zamkowa 5, budowla.

22187
Młoda, uczciwa dziewczyna, 
do pracy domowej (przychod­
nia) od 1. 10 Zg-.oszenia:
Fredry 1. m. 12._______p7680
Uczeń krawiecki potrzebny —
Prusa 2 m. 10. 22297

Potrzebne natychmiast

KOBIETY
do skubania gęsi i

ROBOTNICY
na pracę sezonową.

Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko - Jajczar- 
skich Poznań, Skła­
dowa 5, ref. perso­
nalny. 10a-14

Chłopiec może się zgłosić — 
św, Marcin 32 m, 4, c3210
Szewc potrzebny. Marsz. Focha 
29_m. 8._____________ p7709
Czapnfczka biegła poza dom 
potrzebna. Pracownia czapek,
Gąsiorowskich 10 m. 2. F1851
Potrzebna dziewczyna do bliź­
niąt rocznych. Śniadeckich 11 
m. 11. F1847
Gosposia samodzielna 5 osób 
zaraz. Adres wskaże PAR, Ra­
tajczaka 7, pod 9,1092. p7728
2 dziewczyny do lekkich prac 
zaraz potrzebne. Wytwórnia 
Zabawek. Kozia 8. p7714

Murarzy
przyjmie natychmiast

W. Urban ak
Poznań, Droga Dę­
bińska 10. Dla za­
miejscowych nocleg 
zapewniony. p7725

Dziewczyna młoda lekkiej pra­
cy. Zgłoszenia: skv'ad „Akwa­
rium", Zwierzyniecka nr 2.

22320
Ordynariuszy deputatników na 
zagospodarowany majątek 
przyjmie zaraz Maj. Państwo­
wy Kleszcze, poczta Sucha, po- 
wiat Koszalin.________ p7707

Prot matematyki udzieli lek­
cji. Zgiosz. po godzinie 16-tej. 
Szamarzewskiego 16 m. 6.
__________________  FI853
Fortepian, harmonizacja, kurs 
niższy, średni, wyższy. Edward 
Poniecki, Łąkowa 14 m. 7.

 F1849
Księgowość z przebitkową, 
uproszczoną i podatkową, do 
całkowitej pewności bilanso­
wej. Wpisy: Szkoła Przyspo­
sobienia Handlowego w Pozna­
niu. pl. Wolności 2. 10a-15

Osobiste
Mała Krysia wdzięczna jest 
.mamie za stosowanie codzien­
nie przysypki dla dzieci BOR- 
SAL ERBE, 10a-10

4100 me barakiem mieszkal­
nym 12X60 m Jeżycach (600 
zł m!) sprzeda Hinz, Stary Ry- 
nek 16/17,___________ p7689
Fiat 508 na chodzie sprzedam. 
Telefon 522-68, p7696
Futro sealowe nowe i kapa to- 
ledo na łóżko nie używana — 
al. Wielkopolska 43 m. 4. 
_____________________22263
Lokal fabryczny, telefon, siła, 
podwórze i mieszkanie w śród­
mieściu sprzedam korzystnie. 
Oferty Głos Wlkp, nr 22261.
Dźwig łańcuchowy 2 tony 
sprzedam. Stablewckiego 18 
m, 4,________________ 22265
Zakład fryzjerski w Poznaniu 
męsko-damski okazyjnie sprze­
dam. Adres wskaże Głos Wlkp. 
nr 22268._________________
Parcela 30-morgowa przy Mo­
sinie 600 tysięcy całość. Adr. 
wąkaże Głos Wlkp. nr 22267.
Motocykl D. K. W. N. Z. 350.
Mielcarski. M. Focha 176. 
____________________ 22333
Lampki nagrobkowe, kolorowe 
dostarcza Wytwórnia Świec 
„Luna", Częstochowa, Garibal­
diego 11, tel. 14-12. 10b-26

Woskówki, maszyny do pisania, 
liczenia, powielacze kupuje 
W. Rohowski i Ska, Poznań, 
Mielżyńskiego 18, tel. 43-25. 
____________________ p7608 
Kupię futro karakułowe pod­
niszczone lub łapki, kurtkę 
damską futrzaną. Oferty z ceną 
PAR, Ratajczaka 7, pod 9,1017 
____________________ p7668 

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań, Daszyńskie­
go 26, tel. 21-10 i 21-11.
____________________ p7643 
Parcele blisko Poznania kupię. 
Pośrednicy wykluczeni. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 22272.
Psa setera brązowego do roku 
kupię zaraz. Zgłoszenia: tel. 
520-18 Od godz. 16—18.

22266
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski Poznań, Zam­
kowa 7. tel. 31-55. 10a-l

BŁAM męski

Przetarg n?eogra^lczony
Zarząd Gminny w Kotlinie powiat Jarocin ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie betonowych 
bankietów fundamentowych i na wykończenie fun­
damentów i murów piwnicznych nowej szkoły po­
wszechnej w Kotlinie.

Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy otrzy­
mać można za zwrotem kpsztów w kwocie 300,— zł 
w Zarządzie Gminnym w Kotlinie.

Oferty w zalakowanych kopertach bez firmy z na­
pisem: „Oferta na wykonanie betonowych bankie­
tów fundamentowych i na wykończenie fundamen­
tów i murów piwnicznych nowej szkoły w Kotlinie" 
należy składać w Zarządzie Gminnym do dnia 7 paź­
dziernika 1948 r. do godziny 15. Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 7 października 1948 r. o godzinie 16. Do 
oferty należy dołączyć kwit Kasy Zarządu Gminnego 
w Kotlinie na wpłacone wadium przetargowe w wy­
sokości l’/» sumy ofertowej.

Zarząd Gminny zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę jak też unie­
ważnienia przetargu bez podania powodów.
10b-13 Wójt: (—) Przystańskl
—,------------ ------------------------------------------------------------—■

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu, 

ul. Fredry nr 7 ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie prac dekarskich w Osiedlu Naramowice.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 
1500 — zł w pokoju 39.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem — jak wyżej podano — należy 
składać do dnia 8. 10. 48 r. godz. 9 do skrzynki ofer­
towej znajdującej się w Wydziale Budowlanym.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Katusz, 
ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokości l*/« od 
sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od obo­
wiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 8. 10. 48 r. 
o godz. 10 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania powodów.

Wydział Budowlany
(—) Stachowiak 

10b-37 Naczelnik Wydziału

Sprzedaże
Kasy kelnerowskie „National", 
składowe elektryczne, ręczne, 
maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, korzystnie poleca 
Poznań, św. Marcin 32, tele- 
fon 88-19. Centrala Maszyn 
Biurowych. Cz. Filipiak. 9a-134
Linoleum, ceraty, worki, koce, 
sznurek, liny. Pertek, Kraszew­
skiego 17,___________ 9a-171
Sypialnie, jadalnie, kuchnie 
oraz pojedyncze sztuki poleca 
Fa Gacka — Malinowski, Po- 
znań, Żydowska 33. 9a-178

Okresowa Dyrekcja
Dróg Wodnych w Po­
znaniu i w podległych 
jej jednostkach (na 
prowincji) zatrudni
1 prawnika, techników 
budowlanych, lądowo- 
wodnych i techników 
mechaników oraz pra­
cowników umysłowych

Wymagane średnie 
wykształcenie. Warun­
ki według umowy. Po­
dania wraz z życiory­
sem składać należy w 
Okręgowej Dyrekcji 
Dróg Wodnych, Po­
znań, ul. Mickiewicza 
29. ref. personalny.

 10b-22

Szewski pomocnik i uczeń po­
trzebni — ul. Knapowskiego 
30. warsztat. 22258

Kilku agentów (ek) portreto­
wych na dobrych warunkach 
przyjmę zaraz. Ogrodowa 20 
m. 6._________________ p7706
Posługaczka potrzebna. Dą­
browskiego 8, m. 1.___ 22331

Tapczany, fotele, wykonuje 
najkorzystniej Pracownia Wa­
ligóra, Poznań, Garbary 35, 
narożnik Woźnej.   9a-180 
Tapczany, leżanki, fotele, ma­
terace gotowe korzystnie. — 
Marcinkowskiego 2, Pluciński. 

21435

Tanio sprzedam futro karaku­
łowe w bardzo dobrym stanie. 
Daszyńskiego 147, m. 19, przed 
południem.____________ 22284
Sprzedam 5—10 morgów koś- 
ciele, stacji. 400.000. Bartko- 
wiak, Dopiewo, Poznań. 22282
Spacerdwka nowa tanio. M. Fo­
cha 47a m. 7._________ 22279
Szafy, łóżka, toaletka, sto^y, 
bieliźniarka, różne używane 
meble. Półwiejska 10, podwó­
rzu.__________________22276
Pierzyny, poduszki. Piaskowa 3 
m. 18 (przy Garbarach), dzwo. 
nić.__________________ 22285
Ciężarówkę do 2 ton nowego 
typu w dobrym stanie okazyj­
nie sprzedam. Przemysłowa 66, 
skład. 22296

lekki, dobrze utrzy­
many, kupię okazyj­
nie. — Oferty z po­
daniem rodzaju skó­
rek i ceny Głos 
Wlkp. nr 188d.

Kartony stare różnych wielko­
ści kupuje „Raj", Ratajcza- 
ka 15,_______________p7692
Dom zniszczony w centrum ku- 
pię.Of. Gtos Wlkp. nr 22291. 
Kamienicę połowę kupię. Of. 
Głos Wielkopolski nr 22290. 
Konie na rzeź kupuję, odbiór 
samochodem. Zgoła, Poznań, 
Masztalarska 8. Tel. 20-20.

C3213

Odstąpię warsztat z pokojem 
i kuchnią. Adres wskaże Czy­
telnik, Daszyńskiego 48.

kl600

Szuka lokalu
Poszukuję 2 pokoi kuchnią. 
Remont zapłacę, Wejman, Po­
znań, Kościelna 17. 22137

Uwaga! 29. 9. 1948 r. o godz. 
20.00 zgubiono bransoletkę 
złotą, 28 g, okolica ul. Gołę­
biej.' Uczciwego proszę o zwrot 
wysokim wynagrodzeniem. — 
W. Garbary 27, skład galan­
terii.________________  22301
Zgubiono książeczkę wojskową 
na nazwisko Leon Lesiński, 
Stepocim, pow. Środa. kl602

Potrzebni: robotnik, służąca, 
chłopak, 5000 utrzymaniem. 
Bartkowiak Dopiewo, Poznań. 
_____________________22283 
Stolarz zaraz potrzebny. Wytw. 
Listew, Dąbrowskiego 79.

22278
Ucznia piekarskiego oraz chłop­
ca do rozwózki pieczywa przyj- 
mę. Obronna 4 (Słoneczna).

p7732
Księgowy rutynowany, bilansi- 
sta, z dłuższą praktyką, pierw­
szorzędna siła fachowa, po­
trzebny natychmiast. Zgłosze­
nia pisemne sk adać: Centrala 
Handlowa Ceramiki, Poznań, 
ul. Ogrodowa 13. C3200

Samodzielna, uczciwa gospo­
sia potrzebna zaraz. Warunki 
dobre, pokój. Sczanieckiej 14, 
m. 3. ___ ________ 22338

Łóżka żelazne, materace wy­
ściełane wykonuje ,Rekor- 
da“, ul. Kurzanóga (boczna 
Ratuszowej!______ 9b-438

Najciekawsze audycje radiowe na niedzielę 3.10. 48
7.00 Audycja poranna; 7.05 Koncert poranny, 8.00 Dziennik 

poranny; 8.32 Muzyka; 9.00 Nabożeństwo z Sanoka; 10.00 
Koncert rozrywkowy; 11.02 Pieśni polskie w wyk. Chóru 
„Harmonia" — Lasek; 11.20 Przegląd filmowy; 11.-25 Muzyka 
rozrywkowa; 11.40 „Muzyka skandynawska." w wyk. M, Szczer- 
bińskiej’(fortepian); 12.04 Poranek symfoniczny muzyki Mo­
zarta z udziałem pianisty Artura Rubinsteina. W przerwie: 
Radiokronika; 13.30 „Wagary" — zagadka radiowa; 13.40 
„Hej, od Sącza jadą" — audycja słowno-muzyczna; 14.30 „Na­
stępna fala" — słuchowisko wg powieści Ryszarda Sale; 15.15 
„Melodie ludowe"; 15.45 „Adam Asnyk" — audycja poetycka; 
15.55 Muzyka z płyt — nowe nagrania; 16.40 „Garbaty ko­
nik". baśń rosyjska dla dzieci; 17.00 „Mówi Wystawa Ziem 
Odzyskanych"; 17.05 „Podwieczorek przy mikrofonie" — 
transmisja ze Swarzędza;. 18.35 „Rozkaz Padyszacha" — 
Słuchowisko wg bajki uzbeckiej; 18.55 „Melodie świata"; 
19.20 Koncert życzeń; 19.40 Skrzynka ogólna nr 120; 19.50 
„Europa polskim górnikom" — transmisja z Norwegii; 20.20 
„Czechosłowacja przemawia do Polski"; 20.50 Muzyka lekka; 
21.00 Dziennik wieczorny; 22.00 Muzyka taneczna; 22.25 
Lokalne wiadomości sportowe; 22.30 Dalszy ciąg muzyki ta­
necznej; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Wiadomości spor­
towe ogólnopolskie; 23.30 Muzyka taneczna.
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Masznyistka bieg'a w steno­
grafii na popołudnie potrze­
bna. Oferty pisemne Głos Wiel- 
kopolski nr 22330. 

Eleganckie getry męskie pole­
ca hurtowo .Botina" Kraków, 
Stradom 5,___________ p7446

Ubezpieczania Społeczna w 
Obornikach posiada wolne pla­
cówki lekarzy domowych i wy- •

Kamienice, wille od 1.000.000 
do 6.000.000 poleca Grusz­
czyński. Wawrzyniaka 22.

21970
cowki leaarzy aomowycn i wy- -
kwalifikowanych pielęgniarek PZ 6V ?2
w miastach powiatowych na 
terenie działalności Ubezpie- 
czalni. Zgłoszenia wraz z ży­
ciorysem składać należy do 
Ubezpieczalni Społecznej w 
Obornikach. Dyrekcja Ubezpie­
czalni Społecznej. 10b-34

sprzedam. Kopernika 6 m. 12. 
22031

Szuka posady

RURY i odgałęzienia 
kamionkowe oraz ce­
mentowe poleca F-a 
Jan Przybył — Skład 
Materiałów Budowla­
nych, Wierzbięcice 38, 
tel. 28-07. p7678

Księgowy - bilansista przyjmie 
prace dorywcze, bilanse, na­
dzór. Zgłoszenia: tel. 69-23.

21808

Futra okazyjnie karakułowe 
oraz selskinowe na szczup/ą 
osobę. Ostroroga 34 m.. 1 — 
godz. 15—18,_________ 22294
Pianino „Betting" mało uży­
wane do sprzedania. W. Gar- 
bary 27 m. 14.________ 22302
Maszynę Singera szafkową do­
brą. Żydowska 15/19 m. 6a, 
prawe' skrzydło.________22300
Maszynę pończoszniczą marki 
„Recotd" sprzedam. Loretań­
ska 6 m. 4. 22299
Sprzedani parcelę blisko Pozna­
nia 3600 ni5. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 22306.
Sprzedam fortepian dobrym 
stanie. Adres wskaże Gł. Wlkp. 
nr 22305,__________________
Pościel, łóżko z materacem, le­
żanka. drobne rzeczy. Daszyń­
skiego 34a m. 2,_______k!601
Taczki, szafę żelazną do akt 
sprzedam. Mielżyńskiego 25.

kl599

„Contaz" 2 lub 3 kupię. Of. 
nr 2915 Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1.______________C3209
Regały do bławatów oraz stót- 
gablotka kupię. Telefon 88-72.

p7726
Maszynę do szycia tylko bar­
dzo dobrym stanie oraz lodów­
kę kupię. TeL 96-84. p7724
Tablice łupkowe na dach ku­
pię. Kto napraw* dach łupko­
wy? Zgłoszenia: ul. Wielka 9 
m. 2,________________ p7716
Willę wolnym mieszkaniem do 
5.000.000 kupię. Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22. 22324

Spokojna pracująca studentka 
szuka pokoju. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 22202._____
Poszukuję pokoju niekrępują- 
cego okolicy Łazarza. Dobry 
płatnik. Oferty Głos Wieiko- 
polski nr 22213,____________
2 starszych panów kolejarzy 
poszukuje pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 22264.______
Poszukuję czystego pokoju, za­
płacić mogę żywnością. Olerty 
Głos Wielkopolski nr 22269.

Zgubiono dokument osobisty, 
prawo jazdy, legitymację P.W. 
na nazwisko Józef Szczęśniak, 
Toruńska 9, m. 2. F1854

Zgubiono kartę RKU Poznań- 
Powiat, zameldowanie milicyj­
ne Puszczykowo na nazwisko 
Teodor Plencler. 22312

Zagubiono legitymację Ubezpie­
czalni Społ. nr 46 821 749 na 
nazwisko Leon Walaszyk.

22327

Student szuka pokoju. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 22281.

Sytuowany poszukuje pokoju 
komfortowego, niekrępującego. 
Oferty Głos Wlkp. nr 22286.
Student Akademii Handlowej 
poszukuje pokoju. Cena obo­
jętna. Oferty Głos Wielkopoi- 
ski nr 22303._____________ _
Studentka medycyny, Lwowian- 
ka. niezależna, szuka pokoju. 
Oferty Głos Wlkp. nr 22310.

Zgubiono legitymację fabrycz­
ną nr 15 467 H. Cegielski na 
nazwisko Czesław Gołaski.

22289

Transport

Ksi?oowv-lii an Ssta 
handlowiec z długo­
letnią praktyką na sta­
nowiskach 
czych 
stałego 
Oferty 
22287.

Willa dwumieszkaniowa, kom­
fortowa, 2.000.000,—. Kamie­
nica. 4 sklepy, 3.000.000.—. 
Willa ogrodem, Puszczykowie, 
850 tysięcy, sprzeda Metelski, 
Marcin 13.____________ p7657

kierowni- 
szuka zajęcia 
lub dorywczo. 
Głos Wlkp. nr

Btawatnik-dekorator, 10 lat 
praktyki, szuka posady. Oferty 
podaniem warunków Gł. Wlkp. 
nr 22280.

Sprzedamy samochód 3-kołowy 
„Tempo" i osobowy Dekawka, 
na chodzie, w ca ości lub na 
części. K. K. O., Chodzież.

____________9b-600 
markowe, fortepian 

Skarbo- 
P7701

Pianina
Bechsteina. Drygas. 
wa 15, tel, 99-79,

Stróżostwa poszukuję. Oferty
Głos Wielkopolski nr 22273.
Gospodyni przyjmie posadę w 
hotelu, szpitalu lub w stołów­
ce ewentualnie w domu pry­
watnym. Oferty Głos Wielko­
polski nr 22288.___________
Emeryt z poleceniem szuka 
stróżostwa. Małeckiego nr 32 
m. 15,_______________ 22271
Retuszer-portrecista. fachowięc 
weźmie większe partie. Oferty 
Glos W i e 1 kopolski nr 22311.
Organista rutynowany prowa­
dzi chóry, orkiestry. Augusty­
niak Poznań M. Focha 153 
m 15. F1852
Technik budowlany z uprawnie­
niami. 18-letnią praktyką, szu- 
ka posady. Olerty PAR. Rataj- 
czaka 7, pod 9,1068, p7710
Absolwent Akademii Handlowej 
księgowy-bilansista. znajomość 
jednolitego planu kont i arku­
sza rozliczeniowego ooszukuje 
pracy. Oferty Głos Wielko­
polski nr 22304.

Nauka
Jazdy samochodem, motocy­
klem oraz dobrej obsługi po­
jazdów mechanicznych nau­
czysz się w szkole „Auto- 
Ster", Poznań, Mickiewicza 36. 
Początek kursu 4 października. 
Zapisy trwają, informacje w 
biurze godz. 8—18. p.7491
Księgowości kursy wieczorowe 
rozpoczynam 5, października. 
Kursy Handlowe Stnólskiego, 
Wawrzyniaka 33.______ p7637
8 klasa — komplety dla mało­
letnich. Zgłoszenia: Kręta 5
m. 21. 22317

Sprzedam tanio materace wło- 
sienne. używane, wkłady sprę­
żynowe do łóżek Dębiec, Cze­
chosłowacka 32, parter. p7695
Futro, bibrety. na szczupłą fi­
gurę, tanio sprzedam, Garba­
ry 32, m. 13._________p7683
Fisharmonię „Hofberg", 13-re- 
gistrową, sprzedam. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7, pod 9.1011. 
____________________ p7674 
Sprzedam dobrze zaprowadzo­
ny warstzat tokarski w drze­
wie z powodu śmierci właści­
ciela. Of. Głos Wlkp. nr 22237.

Jednakonkę sprzedam tanio.
Adamski. Poznań, Piaskowa 7. 

22239
Motocykl B. M. W. 500. w do­
brym stanie, sprzedam lub za­
mienię na 125. Szymańskie­
go 10, m. 4._________ c3192
Materace wyścielane, łóżka 
metalowe wykonuje „Rekor- 
da“, ul. Kurzanóga (boczna 
Ratuszowej)._________ 1 Ob -10
Parcelę — Willę — Kamienice 
(nawet wypalone) Szybko 
sprzedasz. Tanio kupisz, tylko 
przez firmę,.Union". Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 22169
Szpilki kolorowe „Cmok-non- 
sens" wysyła kartonach 250 
sztuk po 3 zł Wytwórnia Ga­
lanterii, Kraków, Floriańska 5. 
Przyjmiemy akwizytorów. 
____ _____________ p7703
Gospodarstwa: 30 morgów bez 
inwentarzy — Stęszewie —
1 200 000; 50 morgów bez in­
wentarzy pod Gnieznem —
2 500 000; 48 morgów pszen- 
no-buraczanej, inwentarzem, 
sadem, pod Poznaniem —
4 500 000; 120 morgów, in­
wentarzem — Stęszewie —
5 500 000 sprzeda Hinz. Sta­
ry Rynek 16/17. p7687

Grykę (ta^rkę)
kupuję
Strzelecki Kaszarnia —
Kostrzyn Wlkp., tel. 180 
lub Poznań, aleje Mar­
cinkowskiego 16, tel. 
20-23. p7721

Handlowe

tóźka komplet, biurko, kana­
pę. Krzyżowa 5 m. 10. k!598
Prosperujące przedsiębiorstwo 
handlowe branży drogeryjnej 
sprzedam z powodu wyjazdu. 
Oferty nr 2909 Czytelnik, Czer­
wonej Armii 1._______ C3203
Futro łapki karakułowe. Sta­
szica 3 m. 8, godz. 18—21. 
___________________  C3202 
Owczarek podhalański 2 mieś. 
7 tysięcy. Oferty Głos Wlkp., 
Focha 16. m- 2186.____ F1856
Westfalkę nowoczesną korzyst­
nie sprzedam. Palus, Fredry 3 
m. 11, w podwórzu.____FI850
Trłumph 200 cm’ kardanowy, 
radio 5-lamp. uniwersalne — 
Tarniónek, św. Marcin 56 
m, 33,________________F1848
Sprzedam: motocykl z przy- 
czepką; drugi bez. Stan, ogu­
mienie doskonale. Wiadomość: 
plac Wolności 2 „Milanówek", 
tel. 29-19.____________ p7733
Okazja! Nieruchomość Pozna­
niu sprzedam za milion złotych. 
Oferty PAR, Ratajczaka 7 — 
pod 9,1094,__________ p7730
Kuchnie, sypialnie oddzielne, 
szafy, bufety kuchenne, łóżka, 
korzystnie poleca Janiak Ska, 
Za Bramką 4 (przy placu Ber- 
n ar dyń skim),__________ p 7 717
Kamienica, cztery składy, wy­
łączona (plac Wolności), sprze­
dam 5.500.000. Gruszczyński. 
Wawrzyniaka 22._____ 22323
Sprzedam bufet, łóżko żelazne, 
odzież damską, buty, płaszcz 
zimowy. Przemysłowa 53 m. 6. 
_____________________ 22313 
Kamienice, wille, także wypa­
lone. odbudowie; tereny prze­
mysłowe, ogrodnicze sadowni­
cze; place budowlane; parcele; 
młyny- cegielnie gospodarstwa, 
ogrodnictwa poleca i poszukuje 
Hinz Stary Rynek 16'17.

P7688

Bajeczki, wycinanki, gry, ma­
katki, pocztówki. Wydawnic­
two INTERPRINT, Warszawa, 
Marszałkowska 137. 9b-506
Piżmowce i inne skórki futer­
kowe kupujemy, płacimy naj­
wyższe ceny. .Alaska", ulica 
Chmielna 5 (Warszawa) 10b-9

/ amiana

Pokój kuchnia duże śródmie­
ściu na większe. Adres wskaże 
Glos Wielkopolski nr 22277.
Pokój kucfrnią zamienię na 2 
kuchnią, dzielnica Jeżyce — 
Łazarz. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 22275.____________
Sklep spożyw. z 1 pokojem 
kuchnią, piwnicą, zamienię na 
2 pokoje kuchnią z dopłatą. 
Oferty Głos Wlkp. nr 22308.
Pokój z kuchnią Wierzbięcice 
11 m. 24 na podobne bliżej 
śródmieścia.___________k!595
Gdynia: pokój kucnhią. wygo­
dy. na Poznań. Ropak, Poznań, 
plac Bernardyński 2, ra. 10, 
godziny 16—21. 22337

Pielęgniarka poszukuje małego 
pustego pokoju. Ofetty nr 2913: 
Czytelnik Czerwonej Armii 1. 
_____________________c3207 
2 spokojne, dobrze sytuowane 
studentki poszukują pokoju, 
możliwie śródmieściu. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7, pod 9,1074. 
____________________ p7715

Student leśnictwa poszukuje 
skromnego pokoju. — Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7, pod 9,1069. 
_____________________p7711 
2 studenci poszukują pokoju, 
ewtl. za pomoc w nauce. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 22321^ 
Dwóch studentów spokojnych 
szuka pokoju. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 22339,______
Student, wzamian pomocy nau­
ce fortepianie, szuka pokoju. 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polski nr 22336. ________
Student szuka pokoju pilnie. 
Oferty Głos Wiko, nr 22331-
Dwle maturzystki, materialnie 
niezależne, poszukują pokoju. 
Oferty G os Wlkp. nr 2233Ż.
Artysta grafik, na stanowi­
sku, szuka umeblowanego, nie- 
krępującego pokoju. — Oferty 
Głos Wielkopolski nr 22329.

Potrzebne 
furmanki 

i ciągniki z przyczep- 
kami dla zwózki gruzu 
i cegieł natychmiast. 
Zgłoszenia — Społeczne 
Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane, Poznań, Miel- 
żyńslriego 26/27, tel. 
17-95, 37-09, 17-85. 10b-36

Matrymonialne
Panna przystojna, zgrabna, 
wzrost 172, wykształcona, per- 
fekt francuski, pracowita, na 
posadzie. 38-letnia, blondynka, 
posiadająca dużą willę nad mo­
rzem Gdyni i mieszkanie Po­
znaniu. pozna celu tnatrymo- 
nianym przystojnego pana, 
uniwersyteckim wykształce- 
nieni. Zgłoszenia okazicielka 
dowodu Vl/156918 Poznań I, 
poste-restante. p7572

Lekarka młoda dzieckiem, po­
ślubi lekarza, prawnika. Ofer­
ty: PAR. Ratajczaka 7. pod 
9,1057,_______________ p7697
Poślubię panią do lat 42, wła­
ścicielkę składu galanteryjne­
go lub innego przedsiębior­
stwa. Of. Gł. Wlkp. nr 22246,

Wdowa, bezdzietna, krawcowa, 
lat 43, wyjdzie za maź za 
urzędnika lub rzemieślnika. 
Oferty Głos Wlkp. nr 22270.

Zgubiono kartę ewakuacyjna. 
Jakub Paczkowski. Zielona Gó­
ra, Kozuchowska 22. 9b-606

Zgubiono dowód pracy nr 62'48 
nazwisko Franciszek Frącko­
wiak, zamieszkały Jastrowo, 
pow. Szamotuły. 10b-27

Kawaler, przystojny, oko’o 30 
lat, uniwerstyeckim wykształ­
ceniem. pozna panią biedną, 
lecz zgubną, w celu matrymo­
nialnym. Oferty tylko z foto­
grafią, którą zwracam. Głos 
Wielkopolski nr 22314.

Lieiuądz

Kupna

Dobrze
zaprowadzona wytwór­
nia konfekcji męskiej 
i chłopięcej, przyjmie 
wspólnika z gotówką 
1 miliona zł. Oferty nr 
2918 Czytelnik, Czer­
wonej Armii 1. n3212

wwvwiiivwvvwv
Pożyczki 400 tys. krótkotermi­
nowej szuka poważne przed­
siębiorstwo. zabezpieczenie. 
Oferty nr 2912: Czytelnik, Czer- 
wonei Armii 1._________c3206
750.000,-— posiadam, przystą­
pię do składu Poznaniu jako 
wspólnik. Oferty PAR, Rataj­
czaka 7, pod 9,1058. p7698

Zgubiono zaświadczenie FKU. 
legitymację Zw. Zaw. Muzy- 

i ków. Modest Lipczyński. Po­
znań, Daszyńskiego 41. kl603

Dla mej krewnej, lat 25, wy­
kształconej, sympatycznej, wła­
ścicielki nieruchomości, mate­
rialnie aiezależnej, w celu ma­
trymonialnym poszukuję war­
tościowego i solidnego, naj­
chętniej lekarza lub inżyniera. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 9,1096. p7731

Oferty Głos Wlkn. nr......
Na ogłoszenia szyfrowane (lak oodano wyżej w na 

Ołówku). wvmaga*ące złożenia ofeit* orosimr o kie 
rowanie odnośnych listów ood inszym adresem oddzlęlnle 
na każde ogłoszenie nigdy zbiorowo w >ednvm 'iście na 
kilka ogłoszeń W lewym dolnym narożniku koperty lub 
pocztówki orosimy o wyraźne napisanie numeru ogłosze­
nia abyśm? mogli wręczyć korespondencje inserentow 
bez otwierania

Głos Wielkopolski
Poznan

al Wyspiańskiego 10. 1 ptt
53596

Kupuje meble używane Ludkie­
wicz Żydowska 6, skład .me­
bli._________ ._________ 22144
Opony kupi: 750X20. 800X20, 
900X20. 975X20 1050X20,
1100X20, 1200X20. 1200X22 
Autotransport, Poznań. , Dą­
browskiego 83/85. 9a-230

Wolne lokale
Pokój telefonem, wysoki parter, 
Garabry, wejście z sieni, wynaj­
mą na wspólne biuro, najchęt­
niej przedstawicielom handl. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 9,1081. p7722

Adres tnserenta wskazuiemy ftamieiscowym za dołączę 
nlem znaczka pocztowego' tylko wówczas 1eśF inserent 
upoważni nas do tego oodając w ogłoszenir Adres 
wskaże Głos Wielkopolski nr "
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Zebrania „Fredreum" gostyńskiego 
to poważne imprezy kuliuralno-rozrywkowe

W ubiegłą niedzielę odbyło się ple­
narne zebranie towarzystwa „Fred­
reum". Sala gimnazjalna była szczelnie 
zapełniona. Zresztą nic dziwnego, bo 
przecież zebrania „Fredreum", to nie 
zwykłe zebrania takiego lub innego to­
warzystwa, lecz raczej akademie o do­
borowym programie. Wszyscy zatem, 
którzy są spragnieni kulturalnej roz­
rywki, gamą się chętnie na te imprezy.

Zebranie zagaił i przewodniczył mu 
p. prezes Stachowski, witając członków, 
gości i prelegenta p. prof. Tadeusza Sil- 
nickiego z Poznania. Miłą niespodzian­
ką był występ młodej pianistki, 11-let- 
niej Haliny Bernakiewiczówny, która 
odegrała Durandota Walca i Griega 
melodie ludowe. Z kolei chór męski 
pod dyr. p. Waldy‘ego odśpiewał Lach­
mana „Dwie dole" i Walewskiego 
„A kiedy przyjdę".

Prelegent p. prof. Silnicki wybrał ja­
ko temat „Podstawy kultury europej­
skiej". Z wielką uwagą wysłuchali ze-

brani jego wywodów, opartych na głę­
bokich studiach i ciekawych spostrze­
żeniach.

Na drugą część wieczoru złożyły się 
dalsze występy członków. I tak p. Anna 
Klupschowa wykonała przy akompa­
niamencie p. Hasińskiej dwie pieśni: 
Szuberta „Polna różyczka" i „Przy­
chodź miły". P. Grabowska zadeklamo­
wała dwa wiersze Asnyka „Do mło­
dzieży" i „Przed jutrem", a zespół mu­
zyczny pod dyrekcją p. Barańskiego

odegrał uwerturę „Czar wiosny" i Cho­
pina „Preludium a-dur“. Zwłaszcza to 
ostatnie było wykonane tak pięknie, że 
trzeba było je na zakończenie progra­
mu powtórzyć.

Całość wieczoru wypadła naprawdę 
miło. Obecni opuszczali salę zadowole­
ni i zachwyceni. Podkreślić należy przy 
tej sposobności wielkie wysiłki człon­
ków, którzy nie żałują trudu, aby ze- 
zrania „Fredreum" stały na wysokim 
poziomie.

Kronika ostrowska

GOSTYŃ
Kierownik Pow. Komitetu Opieki 

Społecznej p. Biechowiak został prze­
niesiony w tych dniach na równorzęd­
ne stanowisko w Kaliszu. Kierownic­
two tutejszej placówki objął p. Żajkie- 
wicz.

Nowe KoTo „Czytelnik" 
w Lubiniu

bm. odbyło się zebranie or-

OdSzlal redakcji i administracji: Ostrów, 
ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422, przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego ogło­
szenia płatne, drobne, reklamowe, nekro­
logi i inne codziennie od 8—10 i 15—17.

Związek Weteranów Powstań Śląskich 
zwołuje zebranie swoich członków na dzień 
3 bm. godzina 10, do sali Związku Zawo­
dowych Kolejarzy przy ul. Sienkiewicza 1.

Imprezy sportowe, W ubiegłą niedzielę 
odbył się mecz w piłkę nożną o mistrzo­
stwo kl. B między K. S. „Prosną" — Wie­
ruszów, a K. S. ,,Ostrovia" II wynikiem 
5:0 dla „Ostrovii".

Mecz bokserski. W nadchodzącą niedzie- 
dzielę o godz. 20 w wojskowej hali odbę­
dzie się mecz bokserski o mistrzostwo kl.

Do rozgrywek 
z K. S. „Ostro-

poznańskiega.
Z. Z. K. Poznań

Dnia 18 
ganizacyjne Koła „Czytelnika" w Lu­
biniu, pow. Kościan. Na zebraniu był 
obecny instruktor „Czytelnika" p. Kalk- 
stein z Poznania. Przewodniczącym Kc- 
ła został wybrany p. Pieprzyk Paweł, 
kierownik szkoły w ~ 
Koła jest popieranie 
wsi.

Lubiniu. Celem 
czytelnictwa na 

(tl).

w KościanieJanusz Meissner
W dniu 5 października o godz. 12 

urządza „Czytelnik" wieczór autorski 
dla młodzieży w auli tu4. Gimnazjum z 
udziałem znanego pisarza 
Meissnera.

Janusza
(tl)

WOLSZTYN
Pechowa Świnia. Sąd Grodzki w 

nie skazał Czesława Nowaczyka i 
ta Dymka z Łupicy. pow. Wolsztyn, za kra­
dzież tucznika na kary po 8 miesięcy wię­
zienia.

Nie obrażać milicjanta. Bronisław . Ku­
biak, zam. w Górku, gm. Mochy, pow. Wol­
sztyn, obraził słownie milicjanta w czasie 
pełnienia służby. Sąd Grpdzki skazał Ku­
biaka za to na ,1 miesiąc aresztu.

Na rowerze do aresztu... Czesław 5cipo- 
ro, zam. w Krzyżu i Stanisław Lamica, zam. 
w Ujściu Starym, pow. Wolsztyn, zasiedli 
na ławie oskarżonych pod zarzutem doko­
nania kradzieży roweru na szkodę Mako- 
wiaka Aleksego z Zodynia. Sąd Grodzki 
w Wolsztynie, na wniosek oskarżyciela pu­
blicznego sprawę przekazał do prokuratora 
Sądu Okręgowego w Lesznie, a wobec 
oskarżonych zastosował areszt prewencyj­
ny. (trz)

Wolszty-
Zygmun-

ŚREM
I krawcy się dokształcają. Przed kilku 

dniami rozpoczął się w pracowni odzieży 
_ konfekcyjnej i miarowej p. Liberskiego w 
’ Śremie męsko-damski kurs kroju, na który 

uczęszcza 25 krawców ze» Śremu i powiatu. 
Nauka odbywa się trzy razy w tygodniu 
po pięć godzin. Wykładowcą jest absol­
went Wiedeńskiej Akademii Kroju p. Sta­
nisław Przybylski z Poznania. Przy okazji 
należy zaznaczyć, że inicjator tego kursu 
p. Liberski stosuje również własną metodę 
szycia ubrań bez przymiarki.

Niedawno donosiliśmy o dokształcaniu 
się kupców. Obecnie to samo możemy po­
wiedzieć o niektórych rzemieślnikach, (jh)

KOŚCIAN
Robotnicy Cukrowni na odbudowę 

Warszawy. W ramach miesiąca Odbu­
dowy Warszawy i Poznania sekcja 
kulturalno-oświatowa Związku Zawo­
dowego Pracowników Przemysłu Cu­
krowniczego przy tutejszej Cukrowni 
zorganizowała w dniu 26 bm. na sali 
ZMP imprezę koncertową i przedsta­
wienie.

Na pierwszą część złożyły się wystę­
py sekcji mandolinistów pod dyr. p. 
Fr. Wino wieża, deklamacje oraz balet. 
W drugiej części zespół świetlicowy o- 
degrał jednoaktówkę Czechowa „O- 
świadczyny". W czasie przerwy przy­
grywała orkiestra Cukrowni pod dyr. 
p. A. Napierały, Zebrana publiczność, 
która zapełniła salę po brzegi, rzęśiście 
oklaskiwała wykonawców, zmuszając 
mandolinistów do bisowania.

W godzinach popołudniowych odby­
ło się przedstawienie dla dzieci.

Ze sportu. W rozgrywkach o mistrzo­
stwo klasy B tutejsza drużyna ZZK 
„Obra" pokonała ZZK II (Rawicz) w 
stosunku 8:0.

,,A‘ okręgu 
stanie K. S. 
via".

Wyścigi
Ośrodka Kultury Fizycznej w Ostrowie od­
będzie się w dniu 3 bm., o godzinie 14, 
trójmecz motocyklowy z udziałem Klubów 
Motorowych z Leszna, Rawicza i Ostrowa. 
W trójmeczu wezmą udział najdoskonalsi 
żużlowcy — reprezentanci Polski w meczu 
z Czechosłowacją, a mianowicie pp. Smo- 
czyk, Sietalski, Olejniczak. Nowacki, Przy­
bylski, Maciejewski, Rejek, Pjprawa i in.

Mecz zapowiada się bardzo interesująco.
Na Festiwal Młodzieżowy, który odbędzie 

się w dniach 2—3 bm. w Poznaniu, wyjeż­
dżają tut. oddziały „Służby Polsce” i 
Związku Młodzieży Polskiej. Młodzież weź­
mie udział w Festiwalu i zwiedzi przy tej 
okazji zabytki miasta Poznania.

Pożegnano żołnierzy. Staraniem Towarzy­
stwa Przyjaciół Żołnierza zorganizowano w 
dniu 29 września br. w świetlicy garnizono­
wej pożegnanie żołnierzy, opuszczających 
szeregi wojska. Pożegnanie miało charakter 
bardzo uroczysty, a złożyły się na nie wy­
stępy artystyczne przemówienia, wręcza­
nie upominków dla wyróżniających się w 
służbie żołnierzy i wspólny obiad.

Powiatowa Rada Związków Zawodowych 
podaje do wiadomości swoich członków, że 
upływa termin rejestracji kart naobuwie. 
Termin rejestrowania kart odzieżowych na 
wełnę i bawełnę przedłużony został do dnia 
31 października 1948.

Marsz Jesienny młodzieży. Pod hasłem: 
„Młodzież polska maszeruje szlakami zwy­
cięstw bratniej Armii Radzieckiej i Pol­
skiej" odbędą s:ię w Ostrowie w dniu 17 
października br. marsze młodzieży zorgani­
zowanej w „Służbie Polsce”.

W marszach na trasach 3, 5 i 10 km, za­
leżnie od wieku i płci, udział weźmie mło­
dzież szkolna, członkowie klubów sporto­
wych i organizacyj młodzieżowych. W kon­
kurencji męskiej odbędą się marsze druży­
nowe i indywidualne, natomiast młodzież 
żeńska będzie startować tylko drużynowo.

Wszelkich bliższych informacji udziela 
Sekretariat Inspektoratu Kultury Fizycznej 
przy ul. Towarowej 4,

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza 
zwołuje zebranie plenarne swoich człon­
ków na 1 października br., godzina 17, do 
sali posiedzeń Starostwa Powiatowego przy 
ul. Wrocławskiej 28.

Z sali sądowej. Na ławie oskarżonych 
przed Sądem Okręgowym w Ostrowie w 
dniu 28 września 1948 r. zasiedli Teodor 
Jarosz, rolnik z Latowic, powiatu ostrow­
skiego, i żona jego Antonina Jarosz z do­
mu Bugaj, oskarżeni o odstępstwo od na­
rodowości polskiej. Sąd skazał Teodora Ja­
rosza na jeden miesiąc aresztu i 5000 zło­
tych grzywny oraz 5300 złotych opłat są­
dowych, żonę jego Antoninę uniewinniono.

Poza tym za odstępstwo od narodowości 
polskiej zostali skazani: Józef Więcek z 
Ostrowa ul. Kolejowa 36 na sześć miesięcy 
więzienia, a żona jego Joanna Więcek na 
osiem miesięcy więzienia, Marta Moch z 
Bonikowa, powiatu ostrowskiego, na trzy 
miesiące aresztu, Fryderyk Fund z Ostrowa 
na dwa 
Świecy, 
aresztu, 
Ostrów, 
Goiła z 
■miesiąc

motocyklowe: Na stadionie

Ośrodku Zdrowia w Ostrowie, ul. Sobie­
skiego 5,

Nie poszczęściła mu „Koniczynka"
Józef Zieliński wybrał się wraz z dwoma 

swoimi kolegami w kwietniu br. do Ostrze­
szowa, gdzie urządził grę oszukańczą w 
trzy karty tzw. „Koniczynkę", wciągając 
do tej gry różnych nieuświadomionych 
przechodniów. Żaden z biorących udział 
w tej grze nie miał szczęścia wygrać, lecz 
przeciwnie przegrywali dość znaczne sumy. 
Organa Milicji Obywatelskiej zdołały ująć 
tylko Zielińskiego, w rezultacie czego zna­
lazł się na ławie oskarżonych przed Sądem 
Grodzkim w Ostrzeszowie, a następnie 
przed Sądem Okręgowym w Ostrowie. Sąd 
skazał go na jeden rok więzienia.

Przechowywanie tytoniu niemonopolowe- 
go nie opłaca się. Leon Jasnroży, obecnie 
zamieszkały we Wrocławiu, dawniej w 
Ostrzeszowie, odpowiadał przed Sądem 
Okręgowym w Ostrowie za bezprawne 
przechowywanie w swoim mieszkaniu 3 kg 
900 gr tytoniu, niemonopolowego pochodze­
nia. Sąd skazał go na 8000 zł grzywny i 
przepadek tytoniu. (md)

Warszawie i Poznaniowi
kljaSi^
i melodeklamacje odbywały się n 
obrazów świetlnych, dostosowanych do 
treści. Całość wypadła dobrze, o czym 
świadczyły burze oklasków zebrań .1 
licznie ludności.

Dochód z imprez przeznaczono na 
odbudowę Warszawy i Poznania. (m •

Staraniem Miejskiego Komitetu Od­
budowy miasta st. Warszawy i Pozna­
nia w Odolanowie, odbył się w nie­
dzielę, dnja 26 września br., o godz. 
12.30 „Poranek", a o godz. 19-tej „Wie­
czornica" z udziałem dzieci szkoły po­
wszechnej (chór szkolny i chórowa de­
klamacja), miejscowego Gimnazjum 
i Liceum (śpiewy, deklamacje i melo- 
deklamacje), członków ZMP (tańce

Zwycięstwo kolejarzy w Lesznie
Db. niedzieli w sali Cwiczni Miej-1 Pożar zauważył syn p- Stanka, ktoiy 

’,ały towarzyskie za- ! niezwłocznie zaalarmował ’
i M O i Straż Pożarną, która w krothim 
czasie przybyła na miejsce i ogień uga­
siła. Nie zdołano jednakże uratou a- 
znajdujących się w pracowni krawiec­
kiej materiałów. Straty powstałe są 
bardzo poważne. Przyczyny pożaru me 
zdołano na razie ustalić. (ńG

'•
TJb. niedzieli w s

skiej rozegrane zostały towarzyskie za­
wody w siatkówkę i koszykówkę mię­
dzy drużynami ZZK i reprezentacją tu­
tejszego pułku piechoty. Zawody tak w 
koszykówce jak i siatkówce zakończy­
ły się zdecydowanym zwycięstwem ko­
lejarzy.

W. siatkówce wygrali oni w stosunku 
5:1 i 6:1; w koszykówce zaś w stosunku 
32:24.

Miał się odbyć właściwie trójmecz z 
udziałem drużyny szkoły rolniczej z 
Bojanowa, która jednak w ostatniej 
chwili zawiadomiła gospodarzy zawo­
dów, że w rozgrywkach nie może 
wziąć udziału, (br)

Pożar w imuini weMi
W dniu 27 września ok. godz. 22 po­

wstał pożar w pracowni krawieckiej 
p. Stanka przy ul. Leszczyńskich.

BOJANOWO
Niedogodna komunikacja. Miasto 

Bojanowo odczuwa wielkie niedogod­
ności w komunikacji kolejowej do Le­
szna w porze rannej. Chodzi o pociąg 
odchodzący z Bojanowa do Poznania 
rano o godz. 7.30. Dzieci szkolne do­
jeżdżające z Bojanowa i okolicy do 
szkół w Lesznie jadać tym pociągiem, 
spóźniają się na lekcje. Aby więc spóź­
nienia tego uniknąć, dzieci bojanow- 
skie muszą wyjeżdżać już o godz. 5.15 
rano. Dyrekcja Kolejowa w Poznaniu 
powinna rozpatrzyć ten problem, (tw)

z
to rzecz bardzo

Sędziego Kosseckiego odwiedził da­
wny znajomy — Podgórski. Tajemni­
cza rozmowa toczy się już od dłuż­
szego czasu w gabinecie sędziego.

miesięce aresztu, Helena Kulosa z 
pow. Ostrów, na jeden miesiąc 

Bernard Karwig z Konradowa pow. 
na trzy miesiące aresztu, Anna 

Cieszyna, pow, Ostrów, na jeden 
aresztu. (md)

Lekarz powiatowy p. dr Michalski rozpo­
czął z dniem 27. 9. 48 czterotygodniowy 
urlop. W tym czasie zastępuje go lekarz 
powiatowy z Kępna i przyjmuje w każdy 
czwartek od godz. 8—12 w Powiatowym

Kossecki siedział za biurkiem, je­
dną dłonią podpąrłszy głowę, w pal­
cach drugie; obracając nóż do rozci­
nania książek. Dopóki -Podgórski mó­
wił, słuchał go z uwagą. Ale zaledwie 
tamten umilkł,, wniknął w niego na­
tychmiast poprzedni, głuchy i dręczą­
cy niepokój. Przez moment doznał ta­
kiego uczucia, jakby się zapadł w 
ciemną, ogromną falę. Wstrząsnął się 
odruchowo i w tej samej chwili zdał 
sobie sprawę, że mu oczy niespokoj­
nie zabiegały. Jak dobrze z własnych 
doświadczeń obrońcy i sędziego znał 
wyimowę podobnych spojrzeń, wyra­
żających niepokój złoczyńców i prze­
stępców, strach przed odpowiedzial­
nością ludzi ściganych. Teraz, gdy 
sam się na tym spojrzeniu przychwy­
cił, uczuł prócz upadlającego lęku 
panikę inną jeszcze, graniczącą ze 
zdumieniem, z niedowierzaniem nie­
omal, ów jedyny i nieodwołalny 
strach, jaki ogarnia człowieka, g>dy 
musi sobie naraz uświadomić, że prze­
grał własne życie i wszystko, co do-, 
tychczas na przestrzeni wielu lat wy­
pracował był i osiągnął, w krótkiej 
sekundzie może zostać zmiecione 
śladu, bez ratunku, bez cienia 
dziei.

Wyciągnął rękę i, po omacku 
trafiwszy na stojącą z boku biurka 
lampę przekręcił kontakt. Potem 
z krzesłem cofnął się poza 
światła.

Podgórki stał w głębi pokoju 
piecem. Z roztargnieniem spojrzał na 
zapalone światło.

— Jeszcze jedno — powiedział po 
chwili, jakby dalej ciągnął myśl pro­
wadzoną w milczeniu. — Jeśli o mnie 
chodzi, nie mam żadnych złudzeń. 
Wiem doskonale, że wielu ludzi, stąd 
choćby, z Ostrowca, takich, którzy 
przed wojną uważali mnie za tak zwa­
nego porządnego człowieka, te-ifaz 
myśli o mnie jak najgorzej. Wystar­
czy, że należę do Partii, że reprezen­
tuję pewien określony kierunek my­
ślenia.

— Czy nie przesadza pan? — rzekł 
Kossecki. żeby coś powiedzieć.

bez
na-

na­

wraz 
krąg

pad

Niestety nie. Zrobić w Polsce 
człowieka łajdaka 
łatwa. Tylko fantaści 1 idealiści po­
trafią tak bezapelacyjnie i bezkryty- ' 
cznie potępić drugich. Wiem, że po 
naszej stronie jest wielu karierowi­
czów i łobuzów. Ale w Polsce nie ma 
właściwie nienawiści do występków. 
Nie zauważył pan tego z własnej pra­
ktyki?

Kossecki siedział z pochyloną gło­
wą i dłońmi splecionymi na kolanach.

— Mój zawód wykluczał niena­
wiść...

— Ale zgodzi się pan, coś jest w 
tym, że w Polsce najgwałtowniej i 
najbezwzględniej potępia się ludzi nie 
za to, że źle czynią, lecz za to, że 
inaczej myślą. Zaręczam panu, tysiące 
ludzi łatwiej u nas znajdzie usprawie­
dliwienie dla złodzieja, niż dla naj­
uczciwszego człowieka wrogiej idei. 
Tamtemu darują, zapomną wreszcie, 
lecz temu ani nie darują, że myśli 
inaczej, ani mu tego nie zapomną.

Kossecki słuchał w milczeniu. Tam­
ten dajej 'prowadził swój głośny mo­
nolog.

— Staram się o tych rzeczach jak 
najrzadziej myśleć. Po co się podda­
wać niepotrzebnej goryczy? Wie pan. 
czego mnie przede wszystkim wojna 
nauczyła? Marksizmu i miłości do 
Polski. Kimże ostatecznie byłem przed 
wojną? Przeciętnym inteligentem z 
mieszczańskiej rodziny, trochę, jak 
pan pewnie pamięta, lewicowcem z 
przekonań, lecz nie na tyle, aby te 
przekonania mogły mi w ówczesnej 
sytuacji politycznej utrudnić karierę. 
Gdyby wojna nie była wybuchła, był­
bym teraz prawdopodobnie początku­
jącym adwokatem, tutaj czy w jakimś 
innym mieście. Tak przypuszczam. 
Polska, cóż? oczywiście... byłbym po­
prawnym obywatelem, lojalnym, 
skłonnym do przyjmowania' efektow­
nych, lecz nic nie znaczących fraze­
sów, trochę, jak myślę, szowinistą o 
swoistym zabarwieniu uczuciowym — 
i co więcej? To wszystko chyba. Nie 
byłbym w każdym razie ani dla oto­
czenia, ani dla samego siebie żadną 
niespodzianką, to pewne.

— Cóż pan chce? — mruknął Kos­
secki. — To już jest coś.

Podgórski potrząsnął głową.
— Może. Nie pogardzam przecięt­

nością. Muszę jednak panu wyznać, 
że bez lekkiego zdumienia i jednak 
bez pewnej pogardy nie umiem myśleć 
o sobie z tamtych lat. Nie cb-cę przez 
to powiedzieć,.że warto żyć tylko dla 
wielkich rzeczy, lecz jeśli się w nie 
wierzy, życie ma większy sens. A cóż 
przez te lata wojrry można było ro­
bić, jeśli nie bronić sensu życia? Po­
zwolić się zniszczyć, tak. Albo wła­
śnie nadać życiu sens, godność jakąś, 
która by przerastała mnie samego i 
mogła trwać bez względu na to, czy 
będę żyć jutro, czy zginę choćby za 
godzinę. Jedna rzecz przeraziła mnie 
w pewnym momencie... Było takie 
zdarzenie, mniejsza jakie, to niewa­
żne... wie pan: śmierć, która jest koń­
cem świata. To zbyt upokarzające.

Kossecki milczał chwilę.
— Tak, zapewne — powiedział wre­

szcie roztargnionym głosem. — Nie 
jestem jednak pewien, czy w momen­
cie zagrożenia człowiek jest zdolny 
myśleć podobnymi kategoriami...

Mnie nie chodzi o to, co się 
wówczas myśli. To nie jest najważ­
niejsze.

— Tylko?
—Jaki sens nadaje się życiu. To się 

łączy jedno z drugim. Jeśli życie po­
siada sens, śmierć nie może być koń­
cem świata.

Kossecki podniósł się nagle i pod­
szedłszy do okna stanął tam, odwró­
cony do Podgórskiego plecami. Po 
chwili odezwał

—- Chciałem
rzecz:

— Słucham.
—- Dużo .pan 

lata...,
Tamten wzruszył ramionami.
— Jak każdy.
— To nieważne.
— Wspólność?
— W pewnym sensie nieważne —- 

poprawił się Kossecki natychmiast. 
— Albo nie ząwsze ważne, tak może 
lepiej poyziedzieć. Zresztą to inna 
sprawa. Znajdował się pan zatem w 
różnych sytuacjach. Przeżył pan kie­
dy prawdziwe niebezpieczeństwo?

— Któż go nie przeżył?
— Śmierć panu groziła?
— To też. P.rudno było tego uni­

knąć.
Kossecki się zamyślił.
— To też. Trudno było tego uni- 

cbodzi. Znajdował się pan kiedy w 
takiej sytuacji, że za cenę uratowania 
własnego życia, rozumie mnie pan?... 
powiedzmy po prostu: przestępstwo. 
Zaraz, chwilę. Chodzi mi o koniecz­
ność wyboru.

(Ciąg dalszy nastąpi)

się:
pana spytać o jedną

przeszedł przez te

V«doria (Września’ 7’^ £9'11 
Kania II Gostyń

W rozgrywkach o mistrzostwo kl. B 
POZPN wrzesińska drużyna ,,Victorii" po 
konała zdecydowanie no ładnej i fair grze 
drużynę „Kanii" z Gostynia w stos. 7:1.

Bramki dla „Victorii" zdobyli: Janusz 3, 
Wichłacz Henryk 2 Becelewski i Haller po 
jednej.

Sędziował dobrze p. Jackowiak z Poz 
nania.
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Patrzcie, co zrodziło się tu: 
jakiś cudak z atramentu!

WYKONALI
IASKI; BILSKI To, redaktor, pewnie zasnął, 

gdy gazetę czytał własną.’
— Gdzie ja jestem? — myśli skrzat
- co, w redakcji? a tom wpadł!STRONA 6


